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Seim i Senat zwołany na 31. b. m.

podłość.
T a k . n ie  in acz e j o k re ś lić  n a leż y  p r o ­

w o k a c y jn e  m e to d y  agitaiaji g ru p y  J a w o ro w ­
skiego." k tó ra  k o lp o r tu je  w  \V ;irszaw ie  o d e- 
zw \ o rz e k o m e m  p o p a rc iu  k o m u n is tó w  
p rz e z  P P S . K ła m s tw a  tej o d ezw y  p rz y ­
g w oździł z m iejsica  „ R o b o tn ik  , w \ t a -'uja.C 
sp o só b  jej p o w a la n ia , o ra z  c a łą  p e r f id ję  je j 
fa b ry k a n tó w

J a w o ro w  S7X,zycy d o zn a li s ro m o tn e g o  z a ­
w o d u . Z d a w a to  im  się, że p o  le li stronic! s ta ­
n ie  w ie lk a  część  k la sy  p ra c u  jąo ó j. żc r o z ­
ła m  p rz y b ie rz e  ogól n o -k ra jo w y  c h a ra k te r ,  
a  ty m c z a se m  o k a z a ło  się, He n ik o g o  n ie r e -  
ptre zen tu ją  p ró c z  s ie b ie  sa m y c h  że ca la  k la ­
s a  p r a c u ją c a  p o tra k to w a ła  ic h  z n a jw y ż - 
iszą p o g a rd ą  i n ap ię tn o w ad a  ich  ja k o  z d r a j ­
c ó w  s p ra w y  ro b o tn ic z e j .  K ażd y  b ez  w y ją l-  
ku . k o m u  'drogi je s t lo s  so c ja liz m u , w szyst­
k ie  o rg a n iz a c je  p a r ty jn e  w  k ra ju  s ta n ę li  
zwTa re ie  p rz y  C. K. W ., n ie  m Iiją c  ilość sió  w 
n a  ok reślen ie  a k c ji  ro z łam o w lcp w . I eigo z re ­
sz tą  spodziew ali Isię wszyscy.

Jaw o ro w szczy ic j n a d r a b ia ją  m in ą , ale 
w sza k  w szyscY je s te śm y ' ś w ia d k a m i z ja k ą  
r e a k c ją  ro b o lu  ich  spoL kala się  w kraju!. 
N io  c h c ą  p rz y z n a ć  się  d o  k lę sk i, .p r ó b u ją  
w ię c  ja k  m o g ą  k o n ty n u o w a ć  sw o je  dzieło . 
Sprawna śro d k ó w 7 i m e to d  w a lk i je s t  d la  
n ic h  rz e c z ą  ó b o ję tn ą . W sz y s tk o  je s t d l a  nich' 
d o b re  c o  p ro w a d z i  d o  cci u ' do  ro z b ic ia  
P . P. S.

Z tego n isk ieg o  p o z io m u  in o ra m e g o  
iy c h  luldzi k tó ry c h  n ie  stać o a w cl na  u- 
tw a r tą  i c z y s tą  w a lk ę , z leg o  p o d ło ż a  zg n i­
liz n y  m o ra ln e j,  j a k ą  p rz e s ią k n ie  ly  b y ł od 
la t  ie re n  w ar,szaw 7s k i  w ła śn ie  d z ięk i ic h  m e­
to d o m  p ra c y  — w y ro s ły  o w e odezw y, „k o - 
m u n is ty c z n c “ jak o  ś ró d e k  „pognęb ien ia*1 
P . F.  S.

K ażd y  n z y w a  ta k ic h  m e to d  wTalk i, n a  
ja k ie  gc s tać . G ru p a  .1 a w o ro w sk ie g o  p o ­
sz ła  d ro g ą  n a j ła tw ie js z ą ,  h o  d \ 'o g ą  k ła m ­
s tw a  i in s y m u a c ji ,- ‘licząc , iż w len  sp o só b  
u d a  się  jy j z a m ie rz o n y  p la n .  A le d la  w sz y s l-  
k ie h  ce lo w o ść  ły c h  m e to d  je s t  az n az l)y t 
p rz e jrz y s ta .

- N ie  p o trz e b u je m y  n ikogo, u b y ł)a  p rz e ­
k o n y w a ć  o k ła m s tw a c h  w  k o lp o r to w a n e j

Zwołanie sesji i Senatu.
W A R SZA W A , 27. p a ź d z ie rn ik a  (teł. w f ) 

W  d n iu ' d z is ie jszy m  z o s ta ły  d o rę c z o n e  M ar­
szałkow a S e jm u  i S e n a lu  n a s tę p u ją c e  d e ­
k re ty  p . P re z y d e n ta  Rzp.Lej.

"Z arządzen ie  P re z y d e n ta  Hz p ite j w  s p r a ­
w ie  zwYolania S e jm u  n a  ,sesję zw y cza jn ą . 
N a  p o d s ta w ie  a r t .  25 K o n sly tu lc ji z w o łu ję  
S e jm  do  m ia s ta  s lo lecz n cg o  W a rsz a w y  n a  
.sesję z w y c z a jn ą  od d n ia  d l  p a ź d z ie rn ik a  
1928 r. W a rsz a w a , d n . 25. p aźd z . 1928 r. 
P re z y d e n t  R zp lte j (-*) Ig n a c y  M ościck i. — 
P re z e s  R ad y  'M in. (-11 K a z im ie rz  Baadel.

Z a rz ą d z e n ie  'P re z y d e n ta  R zp lte j w  s p r a ­
wi e z w o ła n ia  S e n a tu 1 n a  s e s ję  zw y cza jn ą . 
N a  p o d s ta w ie  a r t.  37 K o n s ty tu c j i  zw o łu ję
Seinal do  m iaisla s to łecz n eg o  W arszaw y , n a  
se s ję  z w y c z a jn ą  od  d n ia  31 p a ź d z ie rn ik a

1928 r. W a rsz a w a , J u .  25. paźdz. 1928  r. 
P re z y d e n t  R z p lte j (—) Ig  n a!ov .M ościcki. — 
P re z e s  R a d y  'Min (—) K a z im ie rz  B a rte k

W A R SZ A W A . 27. p a ź d z ie rn ik u . (AW O. 
D ziś  m a rs z . D a sz y ń sk i w y z n a c z y ł p ie rw sz e  
po ,siedzenie S e jm u 1 m a d n . 31 hm . godz. 1-ta 
p o p o k  N a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m  p o s ie d z e n ia  
p ie rw s z e  c z y ta n ie  J. ud ze Lu. W  zw ią zk u  z tern, 
m in  S k a rb u  C zech o w icz  w y g ło s i d łu ż sz e  ek s 
po,se o s y tu a c ji  g o sp o d a rc z e j i f in a n so w e j 
k ra ju .  „ K u r je r  W ar.szA  d o n o s i, że rnożlD  
w o n  je s t ró w n ie ż , iż1 P rcnT jec B a r ie l  za - 
] n e rze  w7 tym  d in u  g łos z t ry b u n y  se jm o w e j.

W A R SZ A W A , 27. p a ź d z ie rn ik a . (AW. 
D ziś w7 p o łu d n ic  w p ły n ą ł  d o  k an c .e la rji se j-  
m ow 7ej p re lim in a rz  b u d ż . n a  r. 1929-30 .

Bfecn.e litewskie.
RYGA. 27. p aźd z . (A W .). ,,L iel.uvus Ai- 

d as  ' zam icszic/.a a r t.  pt. „ W o jn a  n a  W sc h o ­
dzie Iu iT opy11, w  k tó ry m  p rz e d s ta w ia  P o l­
skę ja k o  m o c a r s tw o  d ra p ie ż n e , L itw ę  zaś 
ja k o  p o k o jo w o  U sposob ione p a ń s te w k o , 
p rz y cze m  o św iad c za , żc L itw in i n a  k o n fe ­
r e n c j i  k ró le w ie c k ie j p rz e k o n a ją  św ini o 
sw y ch  d ą ż n o śc ia c h  • p n ą  lis ly czn y c ji.

N a to m ia s t  w7 k o w ie ń sk ic h  k o la c h  p o li­
ty czn y c h  p rz e p o w ia d a ją ,  że k o n fe re n c ja  
k ró le w ie c k a  po trw ai ty lk o  1 d z ie ń ' 1 p o n ie1- 
\vaż  W a ld e m a ra s  m a z a m ia r  b a rd z o  o s lro  
ro z p ra w ić  się z d e le g a c ją  p o ls k ą  i im  p rzy  
sp o so b n o śc i n s la la n ia  p o rz ą d k u  dziennego  
d o p ro w a d z ić  d o  z 'e rw an in .

Sprawa opróżnienia Nadrenii.
WIEDEŃ, 27. tO. (AW). Pisma tutejsze donoszą 

z Berlina, że w  tutejszych 'koiach d o b ry  poinformo­
wanych krążą pogłoski, jakoby opróżnienie drugiej 
strefy Nadranji miaio nastąpić już dn. 10. stycznia 1929, 
,a więc o cały rok przed terminem wyznaczonym w 
Układach pokojowych. Strefa druga obejmuje część 
Nadirenji od Akwizgramu d'o Koblencji.

700 domów pastwą pożaru
L O N D Y N , 27. p a z d /.  (AW .). D o n o sz ą  

tu  z T o k io , iż w  m ieśc ie  po,rlow7em  W a k - 
k am u  p o ło żo n y m  n a  p ó łn o cn y m  b rzeg u  w y ­
sp y  l lo k k a id o  w y b u c h ł w ie lk i p o ża r, '.który 
zn iszńzy l 700 d o m ó w . W ie lb  lu d z i p o n io ­
sło  śm ie rć  w  p ło m ie n ia c h 1. P rz y p u s z c z a ją  
że p o ż a r  p o w s ta ł  z p o d p a le n ia .

p rzez  ro z ła m o w có w 7 odezw ie, k tó r ą  z rz a d ­
k ą  w y ro s t sl<w ątpliw ością w z ię ła  za  d o b rą  
jn o n e tę  p r a s a  b u rż u a z y jn a  N ie  z d a ją  so ­
bie: sp ra w y , ja k  sam,i sic o ś m ie s z a ją  ci, 
k tó rz y  p o s ą d z a ją  k o m u n is tó w 7 a  nagłe' sy m - 
p a l jc  'do P P S . A lów ią o tćm  z re s z tą  z u p e łn ie  
w y ra ź n ie  p ism a  k o n n m śsly azn e , k tó re  c a le  
o s trz e  sk ie ro w m ją  przectiw ko n a m  ja k o  d la  
n ic h  g ro ź n y m  p rz e c iw n ik o m . M ożem y j< d- 
n a k  s!w ie rd z ić  je d n o  - p iróba o s ła b ie n ia  P P S

jeist w o d ą  n a  m ły n  k o m u n is tó w , gdyż ro z ­
ła m o w c y  -przez sw o ją , d e s t ru k ty w n ą  ro b o -  
lę. p rz ez  s ia n ie  z a m ę tu  w ś ró d 1 n ie u św ia d o ­
m io n y c h  — o s ła b ia ją  je d n o li to ś ć  f r o n tu  r o ­
b o tn icze g o  w7 is to suuku  d o  k o m u n iz m u .

W obec k ła m s tw a  i in s y n b a c y j  je s t  się 
zazw yiczaj b e z b ro n n y m  Ale g ru p a  J a w o ­
ro w sk ie g o  zaczę ła  z n a m 1 rv a lk ę  o d  ta k ie j 
b eczk i, k tó r a  ich  oclrazu  d o szc zę tn ie  sk o m ­
p ro m ito w a ła  i o śm ieszy ła . K-
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Sowiety m ą  n im i
B E R L IN . 27. p aźd z . (P A T .). B ó aśd n - 

C o u r ie r  d o n o s i z a  incw  Y o rk  H e ra ld  z N. 
J o rk u ,  że rz ą d  so w ie c k i m ia ł  o św iad czy ć , 
ja k o b y  g o to w o ść  d o  z a p ła c e n ia  d łu g ó w  r o ­
s y js k ic h  A m ery ce  i już w  tym  c e lu  ro z ­
p o c z ą ł ro k o w a n ia  z rz ą d e m  w a sz y n g to ń ­
sk im . D łu g i te  ty czy ć  m a ją  z a p ła c e n ia  su m  
p ie n ię ż n y c h  z a c ią g n ię ty c h  p rz e z  r z ą d  K ie-

W IE D E N , 27. 10. (P A T .). „ U n itć d  P r .“ 
d o n o s i z N . Y o rk u , żc w c z o ra j  o p u b lik o ­
w a n o  lam  w y n ik  p ró b n y c h  w y b o ró w  na 
p re z y d e n ta ,  p rz e p ro w a d z o n y c h  w  ub. ty ­
g o d n iu . N a jw ię c e j g ło só w  o trz y m a ł r e p u b li ­
k a ń s k i k a n d y d a t  n a  p re z y d e n ta  H o o v e r, za

B E R L IN , 27. p aź d z  (P A T .). D z is ie jsz a  
p r a s a  d o n o s i, że p rz e d s ta w ic ie le  d y p lo m a ­
ty czn i R zeszy  n iem . a k re d y to w a n i p rz y  r z ą ­
d a c h  iraniCuiskim, an g ie lsk im , w ło sk im , b e l­
g ijsk im  i ja p o ń s k im  w  c ią g u  d n i  n a jm iż -  
szy ch  z ło ży ć  m a ją  o d n o śn y m  rz ą d o m  p ię ­
c iu  m o c a r s tw  z a in te re s o w a n y c h 1 o f ic ja ln y  
w n io s e k " rz ą d u  n iem ieck ieg o , p ro p o n u ją c y  
zv o ła n ie  k o m is ji  e k s p e r tó w  f in a n so w y c h  
d la  o s ta tec zn eg o  z a ła tw ie n ia  p ro b le m u  re p a -  
r a c y jn e g o  w  m y śl p o ro z u m ie n ia  o s iąg n ię ­
tego  w e  w rz e ś n iu  b. >r. w  Genewie.. P r o p o ­
z y c ja  n ie m ie c k a  b ę d ą c a  w y k o n a n ie m  w czo -

, , J J  Z I E  N N  I K  L U  D O W  Y ‘

długi ros. A w y s e ?
re ń sk ie g o  w  w y so k o śc i 223 m iljo n ó w  d o ­
la ró w . j a k  ró w n ie ż  d lu g u  ro s y js k ie g o  w  o- 
b lig a c ja c h  o ra z  z ty tu łu  o d sz k o d o w a ń  za  
s k o n f is k o w a n e  m iern e  o b y w a te li a m e ry ­
k a ń s k ic h  łą c z n ie  w  k w o c ie  400 m iljo n ó w  
d o la ró w . D o  tej p o ry  je d n a k  r z ą d  so w ie c ­
k i n ie  p o cz y n ił o f ic ja ln y c h 1 p ro p o z y c y j W 
lym  k ie ru r  ku .

k tó ry m  g łosoW ało  4 5 ' S tanów '. O d d a n o  o g o ­
leni 2 ,700 .000  głóisów, p rz y c z e m  971 .000  
p a d ło  n a  k a n d y d a ła  d e m o k ra ty c z n e g o  S m iih  
sa, 10 .000  n a  k a n d y d a ta  so c ja lis ty c z n e g o ,
7 .000 n a  koniunisly td /tnógo. R e sz ta  głosów 7 
p rz y p a d ła  H o o v e ro w i.

r a js z e j  uchw ady R a d y  g a b in e to w e j o z n a ­
c z a ć  m a  p ie rw sz y  o f ic ja ln y  k ro k  w  k ie­
ru n k u  z w o ła n ia  n o w e j k o n fe ren c ji w  s p r a ­
wie* o d szk o d o w a li.

PkZY BÓLACH kEUMATYCZNYCH W  G łóW jE ,
bioarad: i ramionach, nerwobólach, bolach w  udach
i postrzałowych naturalna woda gorzka Franciszka Jó­
zefa stosuje się dla codziennego oczgszczania przew o­
du lokarmowego. Kliniki uniwersyteckie stw ierdzają,
iż Woda FRANCISZKA JOfZEFA, szczególnie w  wieku
średnim i podeszłym stanow i doskonały środek prze­
czyszczający żołądek i kiszKi.
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Pracownicy Kas Chorych potę­
pia ią akcję rozłamową.

Z a rz ą d  O k ręg . Z w ią z k u  p ra c o w n ik ó w ' 
K a s  C h o ry c h  w e L w o w ie  n a  p le n a rn e m  
p o s ie d z e n iu  w  d n iu  27 h m . u c h w a lił  w y ­
s łać  d o  G e iitra h ie j K o m is ji  Z we Z aw ód . n a ­
s tę p u ją c e  o ś w ia d c z e n ie :

Z a rz ą d  O k ręg o w eg o  Z w iązk u  P r a c o w ­
n ików ' K as  C h o ry c h  s o l id a ry z u je  s ię  ze s t a ­
n o w isk iem  C e n ti .  K o m is ji Z w. Z aw ó d , i 
p o tę p ia  w sze lk ie  te n d e n c je  TOzłainowe n a  
te re n ie  za w o d o w eg o  r tfsh u  k la so w e g o " .

R o k o w a n i a  h a n d l r w e  p a t e - t r a n G ,
W A R SZA W A , 27. p aź d z  (A W .). R o k o ­

w a n ia  h a n d lo w e  p o ls k o -f ra n c u s k ie ,  ro z p o ­
c z y n a ją c e  .się W d n  15 11. Pb. w  Pa ry żu  
to czy ć  s ię  b ę d ą  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  a m ­
b a s a d o ra  C h łap o w sk ieg o , W  ro k o w a n ia c h  
ły ch  d e le g a c ja  p o ls k a  w y jd z ie - z z a ło ż en ia , 
żc P o e .k a  o lrz y m a ć  m u s i ta ry f ę  m in im a ln ą , 
k tó re j  E r a n c ja  u d z ie liła  o s ta tn io  c a łe m u  
szeregowa' p ań s tw 7 n a  m o cy  n o w y c h  t r a k -  
taLów h a n d lo w y c h .

FUNKCJONARIUSZE POCZTOWI U MARSZ.
DASZYŃSKIEGO-

W ARSZAW A, 27. 10. (AW). W  dniu wczo­
rajszym marsz. Sejmu Daszyński przyjął delegację 
niższych funkcjonariuszy państwowych Związków7 
niższych pracowników7 poczt, telegrafów i telefo­
nów. W czasie eatogodzinnej Konferencji delegacja 
przedstawiła p. marszałkowi suroje postulaty. — 
P. Daszyński uzna! całkowicie stanowisko Zw iązkj 
Jomaga,ąc£go się regulacji płac, któreby umożliwi­
ły egzystencję pracownikom państwowym.

B- POSEŁ DYMOWSKI UNIEWINNIONY.
W ARSZAW A, 27. 10. (AW). W  dniu wczoraj­

szym, n  godzir.acn wieczornych zakończył się pro­
ces przeciwko b. postowi na Sejm, Dymowskiemu, 
oskarżonemu o oszustwo. Sąd wyuał wyrok unie­
winniający.

— Czem pan jesteś?...
— Przecież mówię w yraźnie: ideowiec i ro­

mantyk Ein Idealist una Romantiker...
— Nic nie rozumi em ! Więc gdyby pana zasą­

dzono na miesiąc kryminału, grzywnę i konfiskatę 
towaru, to pan nje zmartwiłby się tern, bo pan 
jesteś ideowcem i romantykiem ?

— N aturalnie!
— To wr takim razie, całe to rozporządzenie

0 przemiale zboża, zupełnie panu me szkodzi?...
— Czy rni nie szkodzi? Ono mi nawet bardzo 

D o m a g a ! Niech pan nie robi takiej zdziwionej mi­
ny ! To rozporządzenie mi nawet pomaga!

— Czyżby pan żartował, panie Kettenhandler?
— Dlaczego miałbym żartować?... Posłuchaj 

pan, a zaraz się pan przestanie dżiw ić.'O tóż oni7 
myśleli, tam z gory, że jak wydadzą rozporządze­
nie o ograniczonym przemiale zboza, to Ketten- 
handłer zaraz pójdzie i upadnie im do kolan 
z prośbą, aby mu pozwolili na przemiał w da­
wnym procencie. Tak oni myśleli, ale Kettenhan- 
dler nie pójdzie i prosić o takie rzeczy nie będzie! 
A dlaczego?...

— Nie wiem san ie Kettennandler.
— Dlatego, bo Kettenhandler jest ideowiec, bo 

Kettenha ldler jest romantyk. Tak jest! Ein Idealist 
und Romantiker. Posłucnaj pan! Dziś cierDi lud1, 
cierpią właściciele realności, fabrykanci, ziemianie, 
grosŁści i wielcy przemysłowcy, cierpi Sejm, a 
Rząa nje cierp' Sejmu, cierpią en .lek i, cjerpią ko­
muniści — wszyscy cierpią. Ja też jestem czło­
wiek ! Kettenhandler chce cierpieć. Kettenhandler 
chce też (mieć swój kawałek niebezpieczeństwa i 
cierpienia Kettenhandler chce być prześlaaowanu
1 ścigany ustaw ą za niedozwolony przemiał zbo­
za. To ze mnie robi coś w rodzaju Cyrana de 
.Bergerac, albo konspiratora a la Garibaldi Ketten-

W . RAORT.

BOHATER.
Był blady z irytacji i trząsł się jak w febrze z 

oburzenia.
— Co patiu jest, panie Kettenhandler?...
— Nic, tylko cholera mnie bierze! Coś podo­

bnego jest tylko możliwe u n a s ! I Roby to był 
powiedział, że właśnie teraz, kiedy już mamy po­
życzkę amerykańską i d o ra  ,cę finansowego, na­
staną takie podłe czasy! Niesłychane! Ein Skan­
dal!...

— Niechże się pan uspokoi! O co właściwie 
panu chodzi?...

— O co mnie chodzi?... Zapytaj pan o to „M o­
nitora Polskiego'1, gdzie wydrukowali te ładne roz­
porządzenia, a nie m n ie! Dir nichts, mir nichts za­
brali się raptem dó przemiału (zboża i do kontrolj 
młynów. Nje dość, że nic z kraju wywieźć nie mo­
żna, to jeszcze kontrolują nas. czy nie mielimy zoo- 
ża o wyższym przemiale, jak 65 procent. Mam 
kiika młynów i zakontraktowanych sto wagonów 
pszenicy: i co ja teraz z tem wszystkiem mam zro­
bić?... Pytam pana! Już się odtzepili od reformy 
rolnej, od Nieświeża, .qtł inspekcji sanitarnych i 
elewatorów, a teraz się zabrali do jdkiejś samo­
wystarczalności i fdb zboża... I to ma być konsty­
tucja?... i

— Czyżby pana spotkała jaka nieprzyemność 
z racji przemiału zboża w pańskich młynach? 
— zapytałem' ze szczerem współczuciem

— Tu o mnie nie chodzi, ale wególe! Nie ma 
dnia, abym w gazetach nie wyczytał, że ten lub 
ów  młynarz, czy piekarz zostali zasądzeni na k:y-

minał, grzywnę, lub nawet konfiskatę towaru, za 
kiepski procent przemiału czy wypieku. Dlacze­
go to ma być taK, pytam pana? W ięc dlatego, że 
chcemy ludziom dać lepszy chleb, czy bułki, to 
się  człow iekow i należą takie szykany? T o ‘ jest 
całkiem zwyczajny Jusdzmord z pogwałceniem kon­
stytucji proszę pana!... Ja się teraz zupełnie nie 
dziw ię elementom wywrotowlym, bo doprowadzimy 
wreszcie do tego, że  narazimy Sobie wszystkich — 
a wtedy co będzie?

— Nie wiem, panie Kettenhandler.
— Ale ja wiem ! My się odniesiemy ab „Ligi 

Obrony Praw Człowieka" i wególe do Ligi Na­
rodów, a wtedy zrobią już w naszym przemyśle 
,akiś porządek. Więc mnie nie wolno dokonywać 
przemiału pszenicy o wyzszym procencie, jak e>5 
procent, dlatego, że od dziesięciu lat wywoziliś­
my nasze zboże zagranicę i wreszcie dorobiliśmy 
się biernego bilansu handlowego? Pan może my­
śli, że jak nie będziemy nib kraju wpuszczać ob­
cych trupów aktorskich;, i że jak moje młyny utracą 
najlepszą kljientelę, która nie jest przyzwyczajona 
do ciemniejszej mąki, to przez to sie poprawi nasz 
ujemny bilans? Keine Spur! To są śmieszne rze­
czy, proszę pana!

— Jest pan tak oburzony, panie Kettenhandler, 
iż zaczynam sie na serjo niepokoić, czy nie spo­
tkała pana jakaś przykrość z racji nieprzepisowego 
przemiału zboża w pańskich młynach...

— O, to pan mnie nie zna! Dlaczego mnie 
miała spotkać pizykrość, kiedy ja zupełnie nie 
zmartwiłbym się, gdy Dy mnie nawet zasądzili sto 
razy °ar, ciągle jeszcze nie chce mnie zrozumieć, 
że jeśli się oburzam, to nie dlatego, że ta spraw a 
umie się możi-1 tyczyć, ale z tego powodu, że to 
całe rozporządzenie o przemiale zboza jest niespra­
wiedliwe. Mnie to nie dotyczy, bo ja jestem ideo­
wiec i romantyk, że tak to wiem proszę p a n a !...

W IE L K A  SE N SA C JA  Ś W IA T O W A ! 
B E R N A R D  G O E T Z K E

w dramacie cyrkowym w 10 akt. p. t.

„ O Y B K  B O Y A L , ”
Nadto: Otwarcie Targów Ws.hod .icti we Lwowie.

K I N O

„LEW”X " ^

Nastęouy program chluba kinematografii polskiej

1  >  Z  I  K I  T T  t s
według powieści IRENY Z A R Z Y C K IE J. — W  głównych rolach: 

M A R ii A M A L I C K A  i ZBIG3IIEW SA39AN.

a — 1 ^ — — — — « a  n jua— Mb— w — M i— — w — — MMcm

Wynih próbnych wfm* naprezydenta St. Ziedii

Komisja w sprawie problemu rep&racyjnego
w Niemczech.
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Nowa rzecz
o zagadniiiAiiiiiii konstytucyjnych.

Bezgraniczny zacnwyt i entuzjazm wywołało na caiym świecie, nijw .ększe i najwspanialsze arcydzieło 
obecnego sezonn. — Reżyserji A D u p o m a  twórcy „V A R IE T T E “ z E . JA N N IN G SE M  p. t..

Oramat w IIIOULIN fOUGE
Wkrótce „K O P ER N IK  - HIAAYSZEŃKA".

34 osoL zginęło w Rafam fie hoirjoiuej
w Rumunii.

B U K A R E S Z T , 27 p a ź d z ie rn ik a  (Pak.) 
W odłt^g o s ta tn ic h  w ia d o m o śc i lic zb a  z a b i ­
ty c h  wre w c z o ra js z e j k a ta s t ro f ie  k o le jo w e j 
w y n o s i 34 osó b . l ic z b a  ciężko  r a n n y c h  50 
J a k  ju z  d o n o sz o n o  W inę k a ta s t ro fy  p o n o ­
szą  u rz ę d n ik  ru ich u  i z w ro tn ic zy . F u n k c je ' 
u rz ę d n ik a  ru c h u  p e łn i ł  m ło d y  cz ło w iek , k tó ­
r y  od  n ie d a w n a  d o p ie ro  z a tru d n io n y  b y ł 
p rz y  ko le i. R ó w n ież  z w ro tn ic z y  n ie  m ia ł 
d o b re j  o p in ji  u  w ła d z  k o le jow yjch  i jak  
s tw ie rd z o n o  o p u śc ił sw ó j p o s te ru n e k  n a  
k ro tk i  c z a s  p rz e d  k a ta s t ro f ą .  P o d c z a s  p a ­

n ik i, j a k a  w y b u c h ła  tuż p o  k a ta s tro f ie  w y ­
d a rz y ło  się  w ie le  w y p a d k ó w  k rad z ieży . Z ło ­
c z y ń c y  k o rz y s ta ją c  z z a m ie sz c z a n ia  z r a b o ­
w a li  m ie n ie  ra n n y ic h  i za b ity c h .

Znowu katastrofa kole].
B U K A R E S Z T , 27. p a ź d z ie rn ik a . ^PaL.) 

W c z o ra j w  n o c y  w  p o b liż u  s ta c ji  B a k k a u  
w y k o le ił się  p o c iąg  o so b o w y  k u r s u ją c y  n a  
l in j i  C zePniow oe — B u k a re sz t. W sk u te k  w y ­
p a d k u  1 o so b a  p o n io s ła  śmietr£.

WAIFNTY LEOPOLITA: Projekty reformy: kon­
stytucji. — Czwarta brygada maszeruję.

NakłacAin Liki. Spórdz. Tow. W yd we Lwowie,

Uprawnienia Sejmu,, wybranego w i. 1928 w1 
zakresie praw a zmiany konstytucji są powszechnie 
znane. Będzie więc rzeczą zerow ą i pożyteczną, 
jeślj okres d'ebat konstytucyjnych 'w1 sejmie poprze­
dzony zostanie żywym ruchem publicystycznym na 
łamach prasy i co ważniejsze, poważną litera­
turą polityczną. Jak dotąd1 dyskusja ustrojowa o- 
granicza się niema! do wypadów prasy sanacyjnej i 
sprzymierzonej z nią na tym odcinku eirióckiej, 
tudziez do zasłużenie ostrych omówień owych pró­
bnych batoników przez dziennikarstwo demokra­
cji polskiej.

Na szersze tory sprowadza sprawę konstytucji 
polskiej, rozprawa wydana poa tytułem: „Czwar­
ta Brygada maszeruje"* Autor kryjący się pod 
pseudonimem Walenty Lecponta zna niewątpliwie 
dukla mie teren przyszłej walki, Sejm polski Nie 
ułatwia sobie jednak zadania i nie ogranicza się 
do rozważania założeń konstytucyjnych pod1 cia- 
śnjejszym, kątem widzenia parlamentarnym, lecz w 
szeregu rozdziatow stara się oświetlić podstawy 
socjologiczne i dzisiejszego ustroju Polski i jej par­
lamentu, zalety systemu i piemne strony praktyki.

W rozdziale o charakterze pożądanych reform 
„ustrojowych" Leopolita wskazuje „konieczności 
ustrojowe, które trzeba w  Polsce urzeczywistnić" 
i jano główne wylicza przedewszystkiem w pro­
wadzenie samorządu gminnego, powiatowego i 
wojewódzkiego, usprawnienie aparatu sejmowego, 
Wzmocnienie władzy Prezydenta i otoczenie więk­
szym autorytetem, wreszcie uzgodnienie całego u- 
staw oaaw stw a z Konstytucją, przez uchwalenie 
„ustaw  wykonawczych". Autor stawia sprawę w y­
raźnie ; głosi reformę regulaminu sejmowego, i nie- 
njeprzeszkadzanie aparatowi rzą .bwemu w zakre­
sie jego uprawnień, ale oczywiście przy prawdzi­
wej i rzetelnej odpowiedzialności ministrów i cią­
głej współpracy ich z Sejmem w dziedzinie usta­
wodawstwa. Granicami zaś władzy Prezydenta ma­
ją być „nieśmiertelne prawa narodu, jego niepodle­
głości, jegu pracy i ofiar łożonych dla potężnego 
rozwoju państwowości, jego praw  a R ządzeni a s !ę 
przy' udziale swouch przedstawicieli i pod kon­
trolą narodu".

W  konkluzji autor stwierdza, że Polska jest 
krajem, w którym 90 procent ludności stanowią 
chłopi i robotnicy. Czy dła zaspokojenia głodu 
władzy sanacyjnych reformatorów utworzyć należy 
parlament złożony z adwokatów, profesorów, w yż­
szych of'cerów i arystokratów, a chłopów i robo­
tników wyłączyć z życia państwowego? Odpo- 
Wieź brzmi niedwuznacznie i przytoczymy ją w 
całoscu: „Problem Konstytucji polskiej to nie spra­
wa nielicznej „góry" lecz szerokich „dołów" spo­
łecznych, to sprawa bardzo trudna: nie odtrąca­
nia lecz przybliżania mas narodu do Państwa 
Polskiego"*

W  dołączonym aodatku W. Leopolita rozpra­
wia się z pomysłami „reformatorów" Konstytucji, z 
grona t. zw Czwartei Brygady streszczonemu w 
tajnej broszuize posła Piaseckiego a ujawnionemi 
przez „Robotnika". Autor demaskuje zamiary 
eźwartobrygudowców i w tytule już wóła opinję 
społeczeństwa na alarm, „Czwarta B-ygada ma­
szeruje"! Tak, nie inaczej nazwać trzeba sprzy- 
siężenie wstecznictwa przeciw przyszłości Rzeczy­
pospolitej Polskiej. - i.

Broszurę, pisana językiem jasnym i potoczy­
stym czyta się łatwo. Powinna się znaleźć w rę­
kach wszystkich, których sprawy ustrojowe zaj­
mują. Gorąco oolecamy ją robotnikom, jako zwię­
zły przewodnik po trudnych i przez wrogów sy­
stematycznie gmatwanych zagadnieniach.

Stel.

NAGRODA DLA CZESKIEGO POETY.
PRAGA, 27. 10. (AW). W ielki współczesny 

poeta czeski Ottokar Brzezina, z zawodu nauczyciel 
ludowy, otrzymał nagrodę 100.000 koron czeskich, 
które oddał na fundusz wdów i sierót po litera­
tach.

—o—

Jak zgmął
N a  tę  k w e s tję  n a jb a r d z ie j  m ia ro d a jn y  

b ęd z ie  p o g lą d  lo tn ik a  ro sy jsk ie g o , C zucii- 
n o w sk ie g o , k tó ry  z b o h a te r s k ie m  p o św ię ­
cen iem  ra lo w a ł ro z b itk ó w  p o  k a ta s tro f ie  
„ R a ljiA  Twieirldzi on , że w obec, zn a le z ie ­
n ia  z b io rn ik a  z b e n z y n ą  ze s ta tk u  A m u n d ­
sen a  ..L a tl id m “ m o ż n a  d o k ła d n ie  p rz e d s ta ­
w ić  so b ie  p rz eb ieg  k a ta s tro fy .  W  z b io rn i­
k u  z n a jd o w a ła  się je szc ze  b e n z y n a , a w ięc  
n ie’ je j  b r a k  u n iem o żliw ił lo t  „ L a th a m a “ . 
P ra w d o p o d o b n ie  s ta te k  z o s ta ł  u szk o d zo n y  
i \m u n d s e n  m u s ia ł  ląd o w a ć . L ą d o w a n ie  
o d b y w a ło  się  w śró d  m g ły , gdyż n a  tern, 
sa m e m  m ie jsc u  gdzie  sp a d ł „ L a fh a n T 1, a  
m ia n o w ic ie  w  p o b liżu  w y sp  N ied źw ied z ich , 
lo tn ik  M ad d a le n a . k tó ry  wyl-eoial d w ie  g o ­
d z in y  p rz e d te m , zaobtserwTo w a ł g ę s tą  m g łę . , 
O s ta tn ia  w ia d o m o ść  od  A m u iid se n a  d o ty czy  ■ 
z a p y ta n ia  ja k ie  ,są w ła śc iw o śc i lodui w  p o ­
b liż u  w y sp  N ied ź w ied z ich  i ja k ie  są m o ż-

handler chce zyć incognito, chce się ukrywać, d'o- 
ztiawać dreszczów Konspiracyjnej roboty, chce my­
lić pogoń i zmykać przed policją i strażą skar­
bową, na strych, mb do piwnicy. Chce swoją 
mąkę ze swoich młynów szwarcować ciemną no­
cą i patrzeć niebezpieczeństwu w oczy ! ja  na­
wet dzisiejszej nocy zmielę pół wagonu mąki, bez 
ograniczenia procentowego i sam się zadenun- 
cjuję w policji. Chcę cierpieć! jak mam już być 
pizestępcą, to niech choć będę przestępcą roman­
tycznym ! Zapuszczę sonie bródkę, jak hiszpański 
anarchista, aibo nawet, jak bolszewik i będę się 
świadomie narażał, bo chcę walczyć . cierpieć ro­
mantycznie... Ja sobie kupię czarny, aksamitny 
płaszcz, duży czarny kapelusz „sombrero" i gitarę, 
[a będę spjewał serenady przed oknami prokura­
tora i komendanta policji. Już nawet czuję, że 
się w te' walce z niebezpieczeństwem odraizam , 
potężnieję duchem, wygenjalniam i uszlachetniam. 
Mnie do życia trzeba było podniety, a tę podnietę 
daro mi właśnie nowe rozporządzenie o przemiale 
zboża. Ja się odraazam i wyszladietrnam w tej 
nierównej, zakonspirowanej walce! Powąchaj pan 
mnje! Czy Kettenhandlera nie czuć już renesansem, 
czyf odrodzeniem, że tak powiem?...

— N a razie jeszcze nie, ale nie wątpię, że 
z czaseim przyjdzie i ten zapach v

— P'zyjdzie — zaoęczam panu —  i przyjść 
musi, bo Kettenhanaler chce cieriDieć, jak inni ludzie 
w  Polsce i w tern cierpieniu odnaleźć siebie sa­
mego. Chcę należeć do ogólnej marlyrologji. Jeszcze 
dziś zmielę tyle zboża, ile mi się będzie podobało. 
Idę się narażać! O, iakże to pięknie naiażać się 
własnowolnie, aby cierpieć cierpieniem ogółu — 
Idę!... Mów pan. co nan chce, ale ja czuję, że 
jestem bohaterem, wśród naszego zmaterializowa­
nego społeczeństwa. Do widzenia z panem !

—o —

Amundsen.
liw o śe i lą d o w a n ia  tam że . Z tego  p y ta n ia  
w y n ik a , że A m u n d sen  nie w id z ia ł z jio w o d u  
m g ły  w o d y , w o ln e j od  lo d u  n a d  k tó r ą  le ­
c ia ł. J e s t  b a rd z o  p iraw d o p o ao b n em , że s ta ­
t e k  ro z b ił jsie, s p a d łs z y  p rz y  lą d o w a n iu 1 z 
w ie lk ą  s i lą  n a  p o w ie rz c h n ię  -wody. R esz tk i 
jajgio m o g ły  p rz ez  ja k iś  oząs (1—20 g o d z in ) 
u trz y m y w a ć  się n a  p o w ie rz c h n i ró w n ie ż  
przy k a ta s tro fa c h  leg o  ro d z a ju  zw ykle ' u - 
d a je  się lo tn ik o m  u trz y m a ć  p rz ez  ja k iś  c z a s  
n a  p ły w a ją c y c h  p o  m o rz u  szc zą tk ac h , d o ­
p ó k i  n ie  n a s tą p i  śm ie rć  ,(\v 5—6 g o d z in n e h )  
z p o w o d u  p rz e b y w a n ia  w  loclowaLej w odzie .

Z a p a try w a n ie  C zuuhnow skiego*  że A- 
m u n d se u  n ie  zg inął od  ra z u , lee /r p rz e z  k il­
k a  jaszcze  g o d z in  w a lczy ł o sw e życic, p o - 
d z ie la ją jf a c h o w c y  z d z ied z in y  a e ro n a u ly k i.  
P o d n o s z ą  o n i, że z b io rn ik  nie b y ł o d e r ­
w a n y . a le  o d c z e p io n y  od  s ta tk u , a  czynność 
t a  w y m a g a  p ew n eg o  czasu . N ie w ia d o m o  
ty lk o , d laczeg o  A m u n d sen  o d cz ep ia ł z b io r-  
ru k .  m oże c n c ia ł  w  len  „sposób d a ć  w ia ­
d o m o ść  o sob ie , ś w ia d c z y łb y  o tern n a p is  n a  
z b io rn ik u , z ro b io n y  o łó w k iem  i p ra w ie  c a ł­
k o w ic ie  z a ta r ty  U d a ło  się o d e y fro w a ć  ty l ­
k o  k i ik a  zn ak o w e Acci.. 20/V ... (m oże w y ­
r a z  f r a n c u s k i  , ,a c e jd e n l“, n ie szczęś liw y  w y­
p a d e k  ? y S

R ó w n ież  p ły w a k  z „ L a th a m a  z n a le z io ­
n o  w  s ta n ie  n ieu szk o d z o n y m , co  w sk a z y w a ­
ło b y  n a  lo, że A m u n d sefi r o z e b ra ł  sw ó j a p a ­
ra t .  by w ten  sp o só b  p rz e s y ła ć  w ia d o m o ść  
o so b ie .

W s trz ą s a ją c e  'w rażen ie  r o b i  ta  te o r ja  
C zuchnow sldejgo  o śm ie rc i A m u n d se n a . W y­
n ik a  z a le j, że b o h a te r s k i  u cz o n y  p rz ez  
sze reg  g o d z in  w a lc zy ł o życ ie  i z n ie s ła b ­
n ą c ą , e n e rg ją  p rz e d s ię b ra ł  ś ro d k i  d la  u r a ­
to w a n ia  za ło g i i s ieb ie .

Aresztowanie hemunistów w Fin­
landii.

H E L S IN G F O R S jś  27. p aź d z . (P a l .)  P o ­
l ic ja  p a ń s tw o w a  f iń s k a  d o k o n a ła  w  W y - 
b o rg u  sze reg u  a re s z to w a ń  c z ło n k ó w  z a rz ą ­
d u  fiń sk iej p a r l j i  k o m u n is ty c z n e j. M iędzy 
in n y m i a re s z to w a n o  r e d a k to r a  k o m u n is ty ­
cz n eg o  p is m a  „T ioe‘“ W  S o rla v n  a r e s z to ­
w a n o  p o za te m  k ie ro w n ik a  iSzpiegowskiej o r-  
g a n iz a c ji  k o m u n is ty c z n e j .

—o—
GŁODÓWKA W iĘżNIóW  W KOWNIE-

KOW’NO, 27. 10. (AW). W  związku z gło­
dówką więźniów politycznych w’ Kownie władze 
tjtewśkie wywiozły kilkunastu 'więźniów dó naj­
cięższego więzienia na Litwie pod Kłajpedą. Po­
zostali więźniowie utrzymują w aaiszym ciągu 
głodówkę.
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Groźny Konflikt w przemyśle tkackm
w Niemczech.

BERLIN, 27. 10. (Pat.). W  przemyśle włókienni­
czym w W estfalji Igiozi nowy wybuch zakrojonego 
na wielką skalę konfliktu cennikowego. Związek pra- 
cociawców Saksonji północnej wypowiedział robotni­
kom 'w fabrykach tekstylnych umowę z  dniem 30. li­
stopada or. Z Chemnitz donoszą, że związek pra-

WARSZAW A, 27. 10. (Pat.). Dziś w  wielkiej 
sali Politechniki warszawskiej odbył się wielki wąec 
zwołany przez Ligę samowystarczalności gospo­
darczej. Wiec zagaił rektor Politechniki prof. Swię- 
tostawski, zwracając się z apelem do zeDranych i 
do społeczeństwa, by inicjatywę młodzieży aka­
demickiej nągoręcej poparli. Następnie zwrócił s;ę 
specjalnie do obecnego na wiecu p. Deveya, do­
radcy finansowego rzą u polskiego z powitaniem 
i wyrazami uznania dte zamanifestowanej przez 
niego so’iuarności z akcją Ligi samowystarczalno­
ści gospodarczej. Po przemówieniu prof. Swięto- 
sławskiego, p. Devey, owacyjnie witany przez ze­
branych, podkreślił w sw^m przemówieniu, w y-

codawców przemysłu włókienniczego wymówi! w  duiu 
dzisiejszym umowę robotnikom przemysłu teKstylnżgo 
r.a obszarze całej Saksonji, w  wsćhodhiej Turyngji 
z dniem 30. listopada, W ypowiedzenia te obejmują 
300.000 robotników  przemysłu tekstylnego.

—  : 0 : —

głoszonern po angielsku, doniosłość zadań, które 
mają przed sobą mlc 'e pokolenia Polski, a zwłasz­
cza akademicy Młodzież ma nowiem przyczynić 
się do wzniesienia silnego gmachu gospodarczego 
na podwalinach zjednoczonej Ojczyzny. Akademicy 
tą  akc’ą dają p rz y k ła d  całamu krajowi, a plon tych 
wysiłków da świadectwb wartości, jaką posiada 
walka solidarna całego społeczeństwa. Przemówie­
nie swe p. Devey zakończył słow am i. Prcszę o 
zachowanie w pamięci po wsze czasy, że do po­
wodzenia tego wszystkiego w największej mierze 
przyczyni się solidarność, praca, organizacja i myśl 
zrównoważona. Atowa p, Dcveya przyjętą była 
długotrwałymi oklaskami.
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Okręgowy Związek Has Chorych
we Lwowie

z a w ia d a m ia  o śm ie rc i sw ej s u m ie n n e j  i 
w z o ro w e j u rz ę d n ic z k i i z a s łu ż o n e j d z ia ła ­

c z k i sp o łecz n e j

Marji Domańskiej
k tó ra  p o d c z a s  U rlo p u  w y p o c z y n k o w e g o  
z m a r ła  n ag le  w  S o k o ło w ie  w  d n iu  24-go  
p a ź d z ie rn ik a  lir. w 5 2 -g u n  ro k u  życia. — 
P ogbzeb  o d b y ł się w  S o b o lo w ie  w  d n . 27 
b. in. Z a i z ą d .

L w ó w . d n . 27. p a ź d z ie rn ik a  1928. r.

P o s ie d li! :  Homitetu Obwodowego P.P.S. '
d l a  W & c h o d n ie J  M a ł o p o l s k i

odbędzie się cf e iś  w niedz.elę 28 bm. we Lwowie, 
o godzinie 10 rano. Na porządku dziennym sprawy 
baidzo ważue, związane z X X I. Kongresem Partji 

Obecność wszystkich członków bezwarunkowo 
konieczna.

Obrady odbywać się będą przy ul. Brajerow- 
skiej 8.

T e l e g r a m y .
MARSZ. DASZYŃSKI NA ZAMKL

WARSZAWA, 27. 10. (AW.). Dziś marszałek 
Daszyński przyjęty został na Zamku przez Prezydenta 
Rzplitej w sprawie oznaczenia terminu i gadziny zw o­
łania 1-szego posiedzenia Sejmu.

ZMIANY W POSELSTWIE SOW- W WARSZA­
WIE-

WARSZAW A, 27. 10. (AW). „Express Por." 
donosi, że na opróżnione przez ustąpienie p. Ulja- 
nowa stanowisko <radicy łcgacyjnego w poselstwie 
sowieckiem w W arszawie mianowany został do­
tychczasowy delegat rzą m białoruskiego w Mo­
skwie, Tadeusz B.oskowiez. P. Brośkowicz przy­
był do W arszawy i w najbliższych dniach obeimie 
urzędowanie.

— dL
STRifJK MARYNARZY W MARSYLJI ZLIKWI­

DOWANY-
PARYŻ, 27. 10. (AW) Donoszą tu z Marsyłji, 

iż w  dniu wczorajszym został tam zakończony 
strejk marynarzy. Na zebraniu wiczorajszem mary­
narze postanowili podjąć z powrotem pracę od 
poniedziałku.

—o—
.  s t o s u n k i  n a  r y n k u  p ie n ię n y m .

WARSZAWA, 27. 10. (AW). „Kurjer Polski" do­
nosi, że  stosunki na rynku pieniężnym pogarszają się 
w dalszym ciągu. Podobno w  W arszaw ie i na pro­
wincji zdarzają się obecnie wypadki, że drobni kupoy 
plącą 4— 6 proc. miesięcznie.

—o—
NAGRODA HISTORYCZNO-LITER. MIASTA 

BYDGOSZCZY-
BYDGOSZCZ, 27. 10. (AW). Na, ostatniem 

posiedzeniu rady miejskiej uchwalono wyznaczyć 
nagiodę w wysokości 5 tys. zł. dla autora pracy 
historyczno-literackiej, w  którejby uwzględniona zo­
stała kwestja morska. Konkurs bedzie wznawiany 
co 3 lata.

—o —
5 OFIAR EKSPLOZJI DYNAMITU.

LONDYN, 27. 10. (AW). Donoszą z M on­
trealu, że w jeanym z pobliskich kamieniołomów 
wskutek silnej eksplozji dynamitu 5 robotników 
poniosło śmierć na miejscu Wybuch był tak silny, 
iż ciała robotników zostały rozszarpane, zaś domy 
okoliczne zupełnie zniszczone.

 O--
ILE KIN JEST W WARSZAWIE.

WARSZAW A, 26. 10. (AW). W  chwili obec­
nej w W arszawie czynnych jest 45 kinematogra­
fów. Jeszcze w r. biez. lub też w początkach 
przyszłego będą otw arte 4 nowe kina.

P. T. Abonentów
upraszamy o jaknajrychlejsze 

nadesłanie prenumeraty.

Bdans ruchu budowlanego 
W PolSfifi.

Podobnie, jak w roku ubiegłym oczekiwano 
w ięk szg o  ożywienia ruchu inwestycyjnego na ko­
niec sezonu. Nadzieje te jednak zawiodły' i bu­
downictwo dotychczas nie przybrało większych 
rozmiarów.

Tegoroczny sezon budowlany zbliża się już 
W' niektórych okręgach ku końcowi, a w zrasta­
jący brak gotówki utrudnia wykończenie budyn­
ków. Daje się to odczuć ostatnio również w bu­
downictwie na wsi, g ,zie sfery rolnicze, zachę­
cone ^stosunkowo korzystnym wynikiem zbiorów', 
zaczęły dość intenzywnie buaow ać; obecnie już 
redukują zamierzone inwestycje.

Większą ciągłość pracy 'wykazuje budownic­
two publiczne i alimentowane z kredytów publicz­
nych. Uwydatnia się to w Zagłębiu przemysłowem 
Śląskiem, gdzie tamtejszy Fum usz Gospodarczy na 
dn. 30. Ust. 1928 r. wynosił około 5,839.000 
zł., z których udzielono pożyczek na łączną sumę
4.617.000 zł- Podkreślić nalezj również ożywioną 
działalność budowlaną wielkiego przemysłu, szcze­
gólnie hutrnczego-

Bank Gospodarstwa Krajowego do dnia 30. 
Wrzcśnja r. b. udzielił ogółem pożyczek na su­
mę 1)50.831.000 zł.

Zja zd  b więźniów Ideowych z  lat 
1914 -19Z1

WARSZAWA, 27. 10- (Pat.). W  dniu 10. listo­
pada odbędzie się w W arszaw ie drugi z ,azd t>. w ięź­
niów  ideowych z lat 1914— 1921. W  zjeździe wezmą 
udział pi ‘wszyscy, którzy wtrąceni zostali przez b. 
w tedże .zaborcze do więzień, względnie obozów  in­
ternowanych. Celem obecnego zjazdu, który odbędzie 
się w rocznicę 10-Iecia wskrzeszenia państw a pol­
skiego.

Deklaracja.
Z a rz u ty  p o d n ie s io n e  prv.ee i w p. H e n r y ­

k o w i M yszce, k o n d u k to ro w i k o le jo w e m u  w e  
L w o w ie  w  a r ty k u le  p od  ly lu łe m : S p ry c ia rz e  
c z w a r te j  b ry g a d y , z a m ie szcź d liy  w  n r .  47 

D z ie n n ik a  L u d o w e g o '1 z d n ia  27 lu te g o  
1928 r. p o le c a ją  n a  m y ln e j in fo rm a c ji.  W o ­
b ec  lego  z a rz u ty  p o w y ż sz e  co fam .

S ta n is ła w  L a  uda.

Aresztowanie aferzysty,
B E R L IN , 27. paźdz. (P A T .). P o lic ja  

b e r l iń s k a  a re s z to w a ła  n a  p o le c e n ie  w ład z  
b e lg ijsk itd t za m ie szk a łeg o  w  je d n y m  z p ie r -  
w szo rządny io li b o le li  B e rliń sk ich  ro s y js k ie ­
go e m ig ra n ta  , t> ,B inkow skiego, p o d a ją c e g o  
się  za  p ro fe s o ra  ro sy jsk ie g o . A re sz to w a n ie  
to  p o z o s ta w a ć  m a  w  zw iązk u  z a f e rą  k r a ­
dzieży  k le jn o tó w , d o k o n a n e j  w  r .  1923. — 
W e d łu g  in fo rm a c j i  d z ie n n ik ó w  a re sz to w a n y  
m a  b y ć  s y n e m  b . ro s y js k ie g o  m in is t r a  sp r. 
w e w n ę trz n y c h , k tó ry  m ie s z k a  o b ec n ie  w  B ia  
ło g ro d z ie .

K l e r w n ik  p o c z ty  d f lr a u d a n t im
K IE L C E , 27. p aźd z . (A W .). W  o sad z ie  

Ł o p u sz n o  p o d  K ie lca m i k ie ro w n ik  porjzly 
T o m  a -sz 'P a łk a  z d e frh u d o w a ł I ł  ty s . zł., za  
k tó re  k u p ił d b  s p ó łk i  z n ie ja k im  J a n e m  W i- 
.dak iem  a u to b u s , k u rs u ją c y  plóźniej m ięd zy  
Ł opusziczuejn  a  K ie lcam i, P o  p rz y b y c iu  sp e ­
c ja ln e j  k o m is ji  z K ielc  i g łó w n eg o  n a c z e l­
n ik a  poctety z K ra k o w a  i p o  s tw ie rd z e n iu  
d e f ra u d a c ji  P a łk ę  a re s z to w a n o  i jeg o  w ła ­
sn y m  a u to b u se m  p rz e w ie z io n o  go" d o  w ię ­
z ie n ia  'w  Kielcach*.

REDAKTOR „RZECZYPOSPOLITEJ" SKAZANY 
NA 6 MIES- WIĘZIENIA.

WARSZAWA, 27. 10. (AW). Odbyła się tu 
rozprawa przeciwko red oupow. „Rzeczypospoli­
tej" p. Kapuścińskiemu o znieważenie w druku 
p. Jana Kulisiewicza, posła Stron. Chł., któremu 
„Rzeczpospolita" zarzucała nadużywanie' godności 
poselskiej w celach mate-jalnych etc. P. Kapuściń­
skiego skazano na 6 miesięcy więzienia, a przy 
zastopowaniu ustawy o amnestji na 3 miesiące, 

—o—
PISMA ENDECKIE BANKRUTUJĄ-

KRAKÓW, 27. 10. (AW). „Wieniec Pszczółka" 
zawiadamia, że od' najbliższego numeru zmieni for­
mę, co nastąpiło w  zwiążku z porozumieniem 
z „Zorzą", wydawaną w W arszawie. Z t go wy­
nika, że tygodnik „W ieniec Pszczółka" jako pismo 
samodzielne przestaje wychouzić. Pismo istnieje 
od1 łat 54. Założycielem był ś. p. ks. St. Stoja- 
łowski.

—o—

Przemówienie doradcy finansowego p. Devey’a
na wiecu Ligi samowystarczalności.
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Crasanf dziennikarski w Brygidkach „Kuzynka" oficerów.

W c z o ra j p rz e d p o łu d n io m  n a  p o leó en ie  
p tro k u ra to r j i  s ą d u  k a rn e g o  W ezw ano  d o  
U rz ę d u  ś led czeg o  P P . r e d a k to r a  ty g o d n ik a  
^ .S p ra w ie d liw o ść "  K a z im ie rza  Ki ja n o w s k ie ­
go, gdzie  s p is a ł  z  n im  p ro to k ó ł  n ad iio m . 
P a ry le w ic z . p o czem  2 -eh  w y w ia d o w c ó w  od- 
staw dlo  go d o  w ięz ie n ia  śledczego , k tó re  s ię  
m ie śc i w B ry g id k a c h . K ija n o w sk i z o s ta ł a- 
re s z to w a n y  p o d  z a rz u te m  d o k o n a n e g o  szan ­
ta ż u  n a  osol)ie w ła śc ic ie la  Idóbr i fa b ry k i  
f a ja n s ó w  „ P a c y k o w  p. A le k s a n d ra  L ew ic­
k iego . J a k  w ia d o m o  a re s z to w a n y  w yd a w ał 
ty g o d n ik  „ S p ra w ie d liw o ść '1. P ro  sp o r ow al on  
n ie  źle. N ie  b y ło  b o w iem  ro d z in n e g o  czy 
m a łż e ń sk ie g o  s k a n d a lu , ,aby n ie b y f  sze ro k o  
opisanym w7 tutti p iśm id le . C zęsto  nkW-mież 
.a ta k o w a n o  ró ż n e  o so b is to śc i, k tó ry  a b y  
m ie ć  sp o k ó j z m u sz o n e  b y ły  o k u p ić  się 
..S p ra w ie d liw o śc i" .

D o sz ło  d o  tego, i i  k to k o lw ie k  u m ieśc ił 
a n o n s  w  ty m  ty g o d n ik u , to  go p o są d z a n o  
iż m a  ..m asio  n a  g ło w ie" . W ie lu  o b u rz a ło  się 
ró w n ie ż  n a  to . iz 'M iejska K a sa  O szczęd n o śc i 
p o m ie sz c z a ła  d u ż e  o g ło szen ia  w tern  p iśm ie  
tn o g lo  to  b o w ie m  rz u c ić  ok-ń p o d e jrz e n ia  n a  
tę  in s ty tu c ję , z n a n ą  ze swtej so lid a rn o śc i 
i iciiesząioej s ię  o g u ln em  za u fa n ie m .

T y m ez as tń n  z b ie ra ły  s ię  c l in iu iy  naci 
g ło w ą  . .r e d a k to ra "  K ijan o w sk ieg o . W  p r o ­
k u ra tu r z e  g ro m a d z iły  s ię  ró żn e  sk a rg i n a  
n ieg o , zarzuioająioc m u  o szu s tw a , s p rz e n ie ­
w ie rz e n ia . w y m u sze n ia , o b ra z ę  iczei itp  Mię-7 
d z y  in  czeka ta m  z a ła tw ie n ia  sk a rg a  pod  
1. V- R. 2 8 5 9 /2 7 , z § 197 o p o p e łn io n e  o s z u ­
s tw o  n a  szk o d ę  p. p ro f . H a r t le b o w e j.  N a ­
s tę p n ie  o s k a rż y ła  go C e n tra la  re k la m o w a  
T o w . D z ie n n ik a rz y  P o ls k im  o sp rz e n ie w ie -  
rz e n ie  k w o ty  p o n a d  250 zi p. J a n in a  tvul • 
c z y e k a  o s k a rż y ła  go o o b ra z ę  czci itd. O s ta ­
tec z n ie  ..d o b iła "  go s k a rg a  p  A. L ew ick ieg o  
o w y m u sze n ie .

S p ra w a  la  p rz e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c c d  
K ijan o w rsk i p rz e d  p a r u  la ty  w sze d ł w  p o ­
s ia d a n ie  m ie s z k a n ia  p o  W ro ń s k ic h 1, m ie sz ­
c z ą c e  się  w  k am ie tiio y  p'. Lcw7iic,kieiglo p rz y  
pl. M a r ja c k im . P rz e d  k i lk u  m ie s ią c a m i p o ­
c z ą ł on  a ta k o w a ć  p. L ew jck ieg i), k tó ry  w  
c e lu  . .u s p o k o je n ia "  sw eg o  lo k a to ra  w rę c z y ł 
m u  ly s ią ć  z ło ty c h  za  p o ś re d n ic tw e m  jeg o
p rz y ja c ie la  Ig n a ceg o  M enkesa.

•
W o s la tn im  czas ie  K ija n o w sk i p o n o w n ie  

z a a ta k o w a ł p. L ew ick iego . N a s tę p s tw e m  le­
go b y ła  w n id s io n a  sk a rg a , k tó r a  spow oclbr 
w a la  a re s z to w a n ie  K ijan o w 7skiego . T a k  w ięc 
sp ra w ie d liw o śc i islalo  gjię z ad o ść , a g ru - 
s a n t  d /ie im ik a irsk i ,,p a d ł na  p o s te ru n k u .

— o—

P DC Z O R T K O W  27. p a ź d z  (P a ł. A. 
W c z o ra j a re s z to w a ły  o rg a n a  p o lic j i  w7 P rz e ­
m yślu! n ie ja k ą  M iko la jeW iez vel D a ro r .s k ą ,  
l a t  23, ja k o  s p ry tn ą  o szu s tk ę . O d  iLuższe’go 
c z a s u  g ra s o w a ła  o n a  w  s fe ra c h ’ o f ic e rsk ic h  
w  ró ż n y c h  d z ie ln ic a c h  P o lsk i i p o d s tę p n ie  
w y łu d z a ła  o d  o fice ró w 7 kw7o ty  p ien ięż n e . — 
P ro c e d e r  iswdj dpC aw dała o n a  w7 ten  s p o ­
só b . żr p rz y c h o d z iła  d o  p ry w a tn e g o  m ie ­
s z k a n ia  ju ż  p rz e d  tern  u p a trz o n e g o  o fice ra , 
p rz e d s ta w ia ją c  s ię  ja k o  d a le k a  k u z y n k a  te ­
goż i j io s lu g u ją c  s ię  p rz y  tern jeg o  n az w i­
sk iem  p iro sila  o jio m o c  o p o w ia d a j ątc„ iż z n a j 
d u je  s ię  w  s k r a jn e j - n ę d z y  itp1. N a s tę p n ie  
p o  o trz y m a n iu  jiien ięd zy  w y je ż d ż a ła  n ie - 
.sposLrzUżenie.

Napad chłopów i pobicie inżynierów
mierzących pola.

Na polach pod Wieluniem rozegrało się wczo­
raj krwawe zajście. Miejscowi chłopi pobili do u- 
Iraty przytomności geometrów, którzy mieli doko­
nać pomiarów gruntów  t

Bank Ziemiański delegował z W arszawy do 
W ielunia 2 przysięgłych geometrów, !nż. Mieczy­
sława Piotrkowskiego i inż. Feliksa Kempistę, aby 
w  porozumieniu z Urzędem ziemskim w Piotrkowie 
dokonali pomiarów melioracyjnych na polach wsi 
Raaoszewice.

Pomiary miały być przeprowadzone celem pod1- 
jęcia prac nad' osuszeniem moczarów i mokrych 
gruntów.

Ukazanie się geometrów na polach wywołało 
wśród chłopów poruszenie.

W e wsi gruchnęła wieść, że pomiary dokonane

Zamordowanie złodziejki przez dawnych kolegów.
W czoraj późnym wieczorem wlaczc śledcze w 

Lodzi zaalarm ow ane zostały wiadomością o zbrodni 
dokonanej pod Juljanowem na osobie jakiejś młodej 
cziewczyny, której zwłoki przechodnie znaleźli pod 
■ogroazeniem parku juljanowskityo, Przybyli niezwłocz­
nie na miejsce przedstawiciele urzędu śledlczego prze­
prowadzili energiczne aocnodzenie, które ujawniło, że 
zam ordow ana dobrze jest znana policji łódzkiej. Usta-

Walki zapaśnicze w cyrku.
Pierwsza oorazttą m istrza Polski Sztekkera —  

oto [rezultat pjątkowycn walk. A stało to się tak: 
Sztekker jak i Steinbach w  spotkaniu decydują cum 
ujawnili pały swój zapał i ambicję. O ile silniejszy 
Steinbach był w  początku w  przewadze, o tyle Sztek- 
fcer wytrzymalszy, w  miarę przedłużania się walki, 
przechodził do ofenzywy. W  32 min. Sztekker chwyta 
ciężkiego Steinbadha i przerzuca przez głowę na obie 
łopatki. Ten ostrtn i jeanuk zdołał w ostatniej chwili 
W ysunąć się poza dyw an przez ;o zaczepi1 się no- 
jarai. o bandę —  co uniemożliwiło m/u obronę. Sę­

dziowie nie uznali tego zwycięstwa i zażądali dal­
szego konturiouw mia walki, co wywołało sprzeciw  
piało orjentującej się w przepisach Krzykliwej pu­
bliczności.

Po raz drugi zwarli się obaj siłacze. Steinbach 
wykorzystując ogromne zaene-wowanie Sztekkera, spo- 
woaow apego nie przyznaniem mu poprzedniego zwy­
cięstw a, już w 3 minuty później rzuca Sztekkera na 
obie łopatki. Galerja zawyła domagając się nleuznania 
walki.

Sędzia p. Brański ogłasza zwycięstwo Steinbaćha 
trzym ając się ściśle regulaminu.

Na aecyzję tę Sz*dkker wnosi protesl do Związku.
Starcie Bryłjy z Prohasutą i Pinodki z Kohlerem po 

25 min. bez rezultatu. Ferystanoff w  18 min. zwyciężył 
Aksionowa.

Dziś (w niedzielę) w alczą: Stepibach —  Bryła, 
W aL  szewski —  Kraus, Samson — Kohler, decydu­
jąca Probaska —  Poschorf, i decydująca Sztekker — 
Ferystanoff.

lono że' była to  niejaka M arjanna Olczak, która kilka­
krotnie już bywała Karana za kradzieże i włamania 
dokonywane w raz z banaą opryszków. W edług przy­
puszczeń policji przyczyną zabójstwa, które dokona­
ne zostało ciosem sztyletu w  serce, ma być rakt, że za­
m ordow ana 'porzuciła swych towarzyszy i przeszła do 
innej bandy. Olczakowa przypuszczalnie zam ordowana 
została przez pwych dawnych low arzyszy.

W  związku z tern aresztow ano 2 osobników1, któ­
rzy na parę godzin przed znalezieniem trupa O leża­
kowej szli w raz z zam ordow aną w  kierunku julja- 
nowa. Nazwiska aresztowanych trzym ane są narazie 
W tajemnicy. 1 1 1

być mają w celu wyznaczenia podatku od gruntów.
— Nie dać im mierzyć — poszło po wsi.
— Jazda na n ich!
I 50 gospodarzy i parobczakow ruszyło hur­

mem na pola
Każdy, chwytał, co miał ipod’ ręką: kosy, widły, 

cepy, kłonice. W ielu uzDroiło się poprostu w ka­
mienie.

Gromada zatrzymała się przód inżynierami. — 
W ystąpił jeden z najstarszych chłopów i w  kate­
goryczny sposób zażądał, aby geometrzy opuścili 
pola.

— N ie! — brzmiała odpowiedź - Nie zej­
dziemy, .póki nie spełnimy swego obowiązku i nie 
dokonamy pomiarów.

Wtedy tłum rzucił się na geometrów. Posypały 
się razy. Uderzony cepami w głowę inż. Kempisty 
zwalił się na ziemię. Cios kłonicą powalił w na­
stępnej chwili inż. Piotrkowskiego i jego pomoc­
nika p .  Kanię. Kilku robotników towarzyszących 
geometrom, odniosło ciężkie rany.

Nje dość na tern Rozbestwieni chłopi schwycili 
inż. Kempistę i zawiedli go do odległej o 10 m. 
rzeki, gdzie Wrzucili go do wody.

Inżyniera Piotrkowskiego zaś pokłuli palami 
mierniczym, zaonatrzonemi w żelazne końce.

Kilką robotników, przybyłych z geometrami, 
„dółało żbiec do W ielunia i zawiadomić o zajściu 
posterunek policji.

Przybyli db Raioszew ic póncjanci, aresztowali 
prowodyrów i głównych sprawców zajścia.

, Rannym udzielił pierwszej pomocy lekarz po­
wiatowy dr. Kosiński, poczem odwieziono icn do 
szpitala w Wieluniu.

Kooperatywa „działaczy" dla wyzysku 
członków i skarbu państwa.

Onegoaj aresztow ano dwóch dyrektorów1 Powia­
towego Sojuza kooperatyw  w  Żółkwi, Antoniego Hu- 
mena i Stefana Brodiyka których odstawiono do sąau' 
w e Lwowie, Równocześnie zakwestjonowano książki 
handlowe tej kooperatywy, które były fałszowane, ce­
lem uzyskania niższego wymiaru podatku obrotowego.

W  czasie przeprow adzania dochodzeń stw ierdzo­
no, że aresztowany Brodyk sprzeniewierzył kilka­
naście tysięcy złotych. Aby uzyskać pokrycie ^areszto­
w ani w  podstępny sposób wyłudzili od' b rata Bro- 
alyka, Michała, gospodarza, zam w  Mokrotynie, Kil­
ka, Weksli na kw otę I I  tysięcy złotych, następnie ząs 
skrypt 'dłużny z poupisem jego i ojcsa, albowiem ten 
ostatni miał zabezpieczone dożywocie na majątku. Gdy 
Broaylkowje dowiedżieli się, że w yprow adzono ich w 
pole, albowiem z sojuzem tym me mieli nic wspólnego, 
udali się do adW okatów, chcąc uzyskać zw ro t weksl' i 
skryptu dłużnego. Aresztowani spowodowali jednak, 
iż obrońcy nie encieli podjąć się zastępstw a intere­
sowanych. Nie chcąc jeolnak tragić majątku Brody- 
kowje Udali się do policji, k tóra aresztow ała obu „dzia­
łaczu". W  śledztwie stw ierdzono, iż o sprzeniew ie­
rzeniu i nadużyciach na szkodę skarbu państw a wie­

działa o tern rada nadzorcza, w której skład wcho­
dzili Wybitni ukraińscy działacze, wśród' nich jeden 
z sędziów tamtejszego sądu. W tuszowaniu tych 
spraw (widocznie jmieir ,on, osobisty interes. Aresztowany 
Broayk postawił sobie okazały dom. Tal. samo inni 
członkowie zarządu tego sojuszu pobudowali sobie wille 
i uciułali sporo gotówki.

3 OFICEROWIE ZABICI PRZEZ PIORUN-
COLOAiBO, 27. 10. (AW). N a Dlacu ćwiczeń 

Diatalwa 5 oficerowie angielscy zostali zaoici uae- 
rzeniem pioruna, 9 innych, którzy znajdowali się 
w niewielkiej odległości odnieśli ciężkie obnażenia.

—o —
KATASTROFA KOLEJOWA W PARDUBICACH-

PRAGA, 27. 10. (AW). Wczoraj na stacji 
Pardubice zdarzyła się w  godzinach popołudnio­
wych katastrofa kolejowa. Pociąg towarowy zde­
rzył się z osobowym, skutkiem czego 3 wagony 
tego ostatniego zostały zupełnie zniszczone. Jeden 
podróżny jjoniósł śmierć na miejscu, 6 ciężko ran­
nych.
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0 zwrot mienia, zagrabionego biedakom.
iWiadocnem jest ogólnie, jak wielką krzywdę 

poniosły dziesiątki tysięcy niezamożnych w Polsce 
wjskutek dewaluacji i niskiego przerachowania ich 
należności ulokowanych w kasach oszczędnospi, 
bankach, czy1 u dłużników prywatnych, na hypote- 
karh etc W ielu takich pokrzywdził rżąc. carski, 
w ywożąc pieniądze umieszczone w kasach osz­
czędności i do dziś dnia, jak wiadomo, rząd so­
wiecki nie m a zamiaru zwrócić tych sum właści­
cielom

Ale jest to tylko jedna kategorja tych nie­
szczęśliwych. Do drugiej należy, stanowiąc ogro­
m ną _w>ększość, cała masa ludzi,

których kosztem dorobiły się banki, niektóre 
gminy, obszarnicy, kamienicznicy.

Jak wiadomo, ustawa waloryzacyjna z roku 
1924 przerachowała długi i należności na 50, 
33 i 15 proc. dawnej wartości. Skutkiem dew a­
luacji złotego, miast 15 proc., wielu za swe na­
leżności otrzymuje zaledwie około 8 proc.

Trzeba dodać, że przerarhowanie 15 proc. o- 
boWiązuje na terenie Pomorza i Poznańskiego, tam 
też ludność zdawna nawykła do oszczędności, naj­
bardziej została pokrzywdzoną. Mernorjał „Zw ią­

zku pokrzy wdzonych waloryzacją" poaaje liczDę 
takich obywateli na 80 proc. miejscowej ludności. 
Meimorjał ten przytacza szereg instytucji i osób, 
których majątki urosły nieshjchanie skutkiem tej 
„Waloryzacyjnej" niesprawiedliwości

N. p. Poznański Bank Spółek Zarobkowych, 
posiadający sefki nieruchomości wypłaca za 100 
tys- przedwojennych marek złotych depozytu — 
aż„. 125 złotych

Obszarnikom tamtejszym, którzy nie odczuli ani 
trochę na swych majątkach zniszczenia wojennego, 
— według tw ierdzenia memoriału — przez taką 
waloryzację darowano 8 miljazdów złotycn. Me- 
morjał wymienia i nazwiska wielu z tych panów, 
przeważnie arystokracji, którzy napełnili tą dro­
gą swe kasy.

Po calem Pozuańskiem i Pomorzu rozlega się 
dziś głośne wołanie, o sprawiedliwość, o zw rot 
dziesiątkom tysięcy zagrabionego im mienia.

Jest to głos rozpaczy ludzi, pogrążonych w 
nędzę, gay obok widzą zbytek i przepych u swych 
krzy wdzicieli.

W ołanie to musi być wysłuchane, i k r z y w ­
da musi być biednym ludziom wynagrodzona.

Ameryk? persz p!e wszr kredytuje Sowietom,
General Electric Compamon zawarła umowę 

z Rosją sowiecką, mocą której dostarczać jej będzie 
maszyn elektrycznych na kredyt. Kontrakt ten po ■ 
siada znaczenie polityczne, jakkolwiek departament 
państw a w tej sprawie nie wypowiedział się. W ią­
że  się to bowiem z kwestią,, czy w dalszym ciągu 
trWae może i będzie blokada kredytowa Amery­
ki w stosunku do sowietów. Dotych.czas zajmowa­
no w  sferach oficjalnych stanowisko nieufności dó

rządu rosyjskiego, skutkiem czego nie udzielano 
Rosji długoterminowych kredytów. Akcja General 
Company, posiadającej olbrzymią potęgę i bardlzo 
bogate źródła pomocnicze będzie może wyrazem 
dostatecznej gwarancji banku państwowego sowie­
tów. Ponieważ w Ameryce rząd po tąża za sfe­
rami gospodarczemi a nie odwrotnie, to krok kom- 
panji elektrycznej umożliw’ Rosji uznanie jej pod 
względem gospodarczym przez Ame-ykę.

sowiety nie chcą suclalitf/ jbko Hien. posła w Koskwfe
„L‘ Action Francaise" zamieszcza artykuł, w1 

którym pisze, iż od śmierci hr. Bi ockdorff- Ran- 
tzau‘a tocęą się jdebaty nau ' spraw ą nominacji 
nou'ego posła niemieckiego w Aloskwie. „W ypa­
dałoby wysłać tąm socjaldemokratę — pisze au­
tor — Tymczasem Sowiety sprzeciwiają się temu 
stanowczo, zarówno ze względu na stałą rywa­

lizację Międzynarodówek, jak i z tego powodu, 
że  bolszewicy*siłą rzeczy, muszą współdziałać z 
ustrojem, kapitalistycznym. Żądają więc przysłania 
Jm zawodowego i wytrawnego dyplomaty, z; j 
którym moźnaby było pracować poważnie na te- j 
renie politycznym". Autor podkreśla i uwypukla i 
cały komizm tej sytuacji. . j

Rozmaitości ze świata.
ZABITA ZA ODSŁONIĘCIE TWARZY-
.MOSKWA. Z Baku donoszą, że 'w tych dniach 

rozpoczął się tąm, proces o zabójstwo komsomołki 
Seitana, która postanowiła zerwać ze starymi za- 
Dcbonami i chodziła po mieście bez zasłony na 
twarzy. Rczfanacyzawana ludność mahometańska 
była postępkiem komsomołki tak oburzona, że Sei­
tana stała się przedmiotem brutalnych napauów  ze 
strony zwolenników „czaary" którzy propagatorkę 
postępu pewnego dnia podstępnie zamordowali. 
Proces ten wywołał w całei opinji sowieckiej zro­
zumiale zainteresowanie.

KOBIETY W POLICJI SOWIECKIEJ-
MOSKWA. W  Leningradzie zorganizowane 

zostały kursy przygotowawcze dla kobiet, pra­
gnących poświęcić się służbie policyjnej. Do od1-  
dziam dla „komendantów" zapisało się dotych­
czas 10 kandydatek.

SAMOBÓJSTWA W BUDAPESZCIE-
BUDAPESZT Węgiersk. urząd statystyczni? 

wjydaje oa1 czasu do czasu t. z w. „żółte zeszyty" w 
których poaane są wyniki rozmaitymi badań sta­
tystycznych. W  jednym z ostatnich „żółtych zeszy­
tów" znajdujemy* ciekawe, .łkane, dotyczące samo­
bójstw w poszczególnych państwach. Z danych 
tych wynika, że pod względem ilości samobójstw 
Budapeszt zajmuje pierwsze miejsce, wśród -wiek - 
szych miast europejskich. Przeciętnie przypada ,wi 
Budapeszcie na miljon mieszkańców 573 samo­
bójców, podczas gdjy. w 3erlinie stosunek ten w y­
raża się cyfrą '432, w  Bernie 416, w  Amsterda­
mie 74, a W1 Rotterdamie 50.

Suoźycte minka w miastach.
W  aprowizacji m iast mleko oagryw a znaczną 

rolę. Przyczynek stary styczny dó ilościowego spo­
życia znajdujemy w  „Przemyśle i Handlu".

Konsuimcja mieka w  litracn na 1 mieszkańca 
Poznań 0.25, Kraków 0.30, Lwów 0.37, Bydgoszcz 
0.21, Inowrocław 0.22, Gniezno 0.15, Włocławek 
0.25, Przemyśl 0.25, Grodno 0.19. Drohobycz 0.43.

W  porównaniu ze statystyką m. st. Warszawy, 
gdzie na jednego mieszkańca przypada zaledwie
0.14 litra, można uważać, że1 zaopatrzenie tych 
miast w naińał pod względem ilościowym znajduje 
się w stanie zadowalającym.

Naogoł spożycie jednak jest dość niskie.

ANDRZEJ KORCZAK,

fi ŚWIĘTO KOS CS

dramat w 3 aktach p. Władiuslawa Kozickiego.
Nakładem BjDijoteKi Słowa Polskiego, Lwów 1928.

(D o k o ń czen ie ).
P. Maciej Ponowa, to figura żywcem przynie­

siona do djrarnatu p. Kozickiego razem ze sparali- 
żowanemi nogami i Fotelem na kółkach z Przed­
wiośnia Żeromskiego, a p. Mery, Kaliński i Bary- 
niecki, wszystko troje bardzo blizcy krewni trojga 
bohaterów powieści Jacka Londona pod tytułem 
„Mała par.i wielkiego domu".

W  najfatalniejszą dla siebie konsekwencję po­
padł autor „Święta Kos" malując postać Bary- 
nieckiego. Do oddrania tej postaci użuł jasnych 
baipv i w idocznie ma przekonanie, że w Boryniec- 
kjm dał wzór szlachetności i poświęcenia, pod­
czas, gdy w rzeczywistości ukazał nędznika, naj­
gorszej sorty, który sam wj sobie jest nielogiczny, 
psychologicznie i także niekonsekwentny.

Boryniecki, wzięty do niewoli bolszewickie; za­
chorował, pisze do ubóstwianej żony, że umie­
ra, nakazuje jej wyjść zarnąż za przyjaciela. W y­
zdrowiał ma możność zawiadomić żonę, że żyje, 
— nie (czym l go, w yjeżdża tio Jaoonji i mm otrzy­
muje posadę, może łatwo donieść do Zaborza o 
swojem istnieniu, ale milczy

Gdyby to był człowiek szlachetny, jakim go 
chce przedstawić autor, byłby albo pozostał w 
faponji, albo wiróciwszy nawet do kraju, zachował 
incognito, aby nie burzyć szczęścia żonie, która go 
opłakała i modliła się do jego ducha.

Boryniecki jednak wraca do Zaborza — doco? 
aby powiedzieć żonie, że odejdzie, czy po to, aby

jej powiedzieć, że m e jest grzechem samobój­
stwo, które jest poświęceniem dla szczęścia dru­
gich?

Dlaczego ten „szlachetny" Boryniecki nie za­
stosował tego do siebie, zanim wiócił do Zaborza?

To zachowanie się BorgnieCkiego — to za­
tajenie swego istnienia międży żyjącymi na to, 
aby, Al ary zes zia przed czasem do grobu — iest 
iakiemś potwórnem okrucieństwem.

Takiegc pana, który gra rolę nieboszczyka na 
odległość, a potem zmartwychwstaje po to, by 
rzekomo ukochanej kobiecie rozedrzeć serce i w 
końcu zmusić ją  do onejścia w zaświaty — ta­
kiego pana przedstawia autor jako osobnika, „szla­
chetnego"...

To plątanina samych niekonsekwencji psycho­
logicznych, te wszystkie nielogiczności w naszki­
cowaniu charakteru Borynieekieyo, odbierają tej 
postaci cechy prawdopodobieństwa!

Takich na zimno pisanych dzieł, nie powinni au- 
torowie wydawać na świar — a właśnie „Święto 
Kos" należy do rzę 1u takiej twórczości, która 
nie jest zdolna tio naw iązania uczuciowego kon­
taktu z czytelnikiem: lub widzem, —, i dlatego 
„dramat" p. Kozickiego jest ciałem bez Auszy, 
dlatego czyta się go, bez żadnego zgoła wzru­
szenia.

Jeszcze kilka słów o technice dramatycznej, 
której już żadną miarą nie można p. Kozickiemu 
w ybaczyć!

Zacznijmy od1 owej uczty tradycjonalnej Świę­
ta Kos (?) Panowie koniecznie we frakach, Mery 
w  "balowej sukni 1 Tak każe obyczaj! Jaki? Ani 
św ięta kos nie znamy, ani takich tradycjonalnych 
uczt z okazji zbioru siana, ale p. Kozicki nie trosz­
czy się o takie drobnostki — sianem karmi czytelni­
ka a swoim bohaterom urządza ucztę.

Idźmy dalej: Turkot kół na gościńcu, panu

Ponowie przychoaz! na myśl pyfanie, coby to z te­
go było, gd‘yby talk nieboszczyk Boryniecki żył i 
w  tej chwili przyjechał do Zaborza I masz djable 
kaftan. Nie dopowiedział jeszcze tych słów — i 
nieboszczyk się zjawia, jak uciął w chwili, gay1 p. 
Kozicki chciał popełnić „dramat". Zjawił się nie- 
Czekiwanyi'i opłakany Boryniecki — deus ex m a­
china.

Gdzieś, kiedyś jakaś stara wieazma we W ło­
szech raczy Borymećkich indyjską trutką i zaleca 
im, aby sie potruli, zanim ich szczęście przeminie.

Co za  pomysł. 1 Borymeccy przyjmują taki
prezent — po co, na co, dlaczego?... Ha, s ta ła
się — p. Kozido kazał go przyjąć i przyjęli.
Bjedna pani Mery, przez rata całe przechowywała 
tę trutkę u siebie dla.... p. Kozickiego, aby mógł 
ją uśmiercić w ostatnim akcie, a siebie swoim 
„dramatem". Ten flakon ro także deus ex ma­
china.

Tak zatem p. Kozicki, Który czynił zarzuty au­
torom dramatycznym za to, że1 worow nazają na 
scenę przebrzmiałe ejcha, że pozostają poza rozw o- 
jen współczesnej twórczośjc i nie liczą się z nara­
s ta łe m  nowych Droblemów i ;niowyc[h wym agań — 
ten sam p. Kozicki konstruując (swój „dramat" się­
ga do najstarszej rupieciarni teatralnej, w ydobywa 
z niej Mnie wyświacntane środki z epoki „Gałgan- 
dujćha" i przy ich pomocy Wiąże1 m d rozoadajacej 
się budowy swej sztuki.

Ale podńieść należy, że bardzo niestosowne 
jest użycie takich naiwnych środków, jakich użył 
p. Kozicki w  dramacie napisanym w XX stuleciu, 
a skoro ich użył, nie mając innych do dyspozycji, 
to tern samem stwierdził, że na polu twórczości 
dramatycznej, niczego już szukać nie (powinien.

„Święto Kos" pozostanie wzorem, jak się dra­
matów nie powinno pisać.
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o w i a n i  u d a .
Lwów, dnia 28 października 1928 r-

ż  OKAZJI OBCHODU UROCZYSTOŚCI DZIESIĘ­
CIOLECIA WYZWOLENIA CZECHOSŁOWACJI konsul 
czecnostowackj w e Iw ow ie dr. Jan Jirasek urządza 
w niedzielę unia 28. btn o godz. 16*30 do 18*30 re­
cepcję w  lokali. Konsulatu Czechosłowackiego przy 
ul. 3-go Maja 2, na k tórą zaprasza wszystkich przy­
jaciół wzajemności polsko-czechosłowackiej oraz Człon­
ków  kolonji czechosłowackiej w  Polsce. Osobne za­
proszenia rozsyłane nie były.

MIEJSKI URZĄD WETERYNARYJNY przenosi się 
z  oniem 30. oaźoziem ika br. do biur Miejskiego Urzędu 
Z aiow ia  pl. Dąbrowskiego 1. 3, I. piętro. W  spraw ie 
paszportu na zw ierzęta należy zgiaszać się nadal w 
Urzędzie, targowym M agistratu.

CHOROBY ZAKAŹNE W  POBLISKICH GMINACH. 
S tarostw a sąsiednie stwierdziły płonicę (Starostwo 
Lwów) w Zam arstynowie, Laszkach murowanych, w  
W erbiżu, Remenowie, Pikulowicach, (Starostwo Rud­
k i'1 w Nowrej wsi, Susułowie, Chiopaeh. (Starostwo 
Grodek Jagiell.) w Gródku jagieliońsitim. Błonicę w 
Gióoku fagiełlońskim. Odrę w Wolczuczach

Miejski W ydział Zdrow ia przestrzega publiczność 
przed stykaniem się z ludnością gmin zakażonych i 
zw raca uwagę, że nabywanie u nich artykułów spo­
żywczych może pośredniczyć w  zakażeniu się. Mleka 
z tych miejscowości używać tylko po przegotowaniu 

W URZĘDZIE POCZTOWYM BOBRKA POW  
BOBRKA zaprow adzono całodzienną nieprzerw aną 
słi żbę telegraficzną zamiast dotychczasowej służby 
Dziennej ugraniczonej.

OSTRE STRZELANIE w  Z A M AR Sn NOWIE. Po 
aa je do publicznej wiadomości, że w następujących 
uniach miesiąca listopada b. r., odbędzie się ostre 
stizelanie na strzelnicy wojskowej w Zam arstynowie: 
7, il 2, 15, 21, 26. Pas niebezpieczeństwa otoczony bę­
dzie wojskowymi posterunkami ochronnymi, do któ- 
rydh zarządzeń przechodnie winni się stosować. —  
Komenaa piacu Lwów.

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI- 12-letnia He­
lena Stowarzka, uczenica, przypadkowo upadła na 
schodach i doznała złamania nogi.

15-tetnf Marjan Mazurkiewicz, uczeń gimna­
zjalny, w ul. Striuskiej spadł z roweru, przyczem, 
doznał złamania ręki.

Srul Schlinder, zam. przy ul. Żrónlanej 1. 7, 
w  czasie eksplozji primusu doznał popieczenia na 
twarzy. Pierwszej pomocy udzieliło im Pogotowie 
ratunkowe.

KRWAWY PORACHUNEK. Wczoraj w połu­
dnie ao  Pogotow ia rat. przywieziono 33-lexniego 
kierowcę auta Izydora Brucha, Którego pomocnik 
jegu podczas sprzeczki zranił nożem w podbrzusze 
Po 'zaopatrzeniu odwieziono go Óó szpitala.

KRADZIEŻE SKLEPOWE- Bension Bloch, wła 
ściciel sklepu hławatnego, przy ul. żółkiewskiej 
ł. 145. doniósł policji, że nieznani osoDnicy w ła­
mali się do jego sklepu, skąd skradli materjały, 
płótno i inne towary, wartości 15.550 zł.

Jakiś osobnik wyrwał siatkę i zbił szybę wy­
staw ow ą w sklepie firmy Adker i Blank, przy pl. 
iira.jarkjn; 1. 8, poczem skradł płaszcz damski, 
wartość 500 zł,

Mozes Lcib Guterman zDił szybę wystawową 
•w sklepie galanteryjnym przy ul. Żółkiewskiej 1. 1, 
Śkąd skradł przybory kancelaryjne, wartości 50 zł. 
Powiadomiona o tem policja aresztowała Guter- 
mana.

NIEUDHŁY „SKOK" WŁAMYWACZY- Post. 
Stanisław Bombała, nocą patrolując w ul. Piotra 
Skargi, zauwazył dwóch osobników, którzy na je­
go widok porzucili tłumok, poczem zbiegli przez 
o tw artą  furtkę do ogrodu obok ceikwi św. jura. 
Podczas pościgu złodzieja czterokrotnie strzelili ao 
policjanta, ten zaś odpowiedział trzema strzałami, 
które były niecelne, gdyż nicponie zdołali zbiedz 
cało. W  porzuconym pakunku znajdowały się rze­
czy skradzione na szkodę majstra krawieckiego, 
M arkusa Bojka, zam. przy ul. Gródeckiej 1. 24.

ARESZTOWANIA I KRADZIEŻE. Franciszek 
Gliiisk'', właściciel przedsiębiorstwa zabawowego, 
pr2y ul. Gródeckiej 1. 130, doniósł policji, że nie- 
jalk. Stanisław Booowski, zam w Zamarstynowie, 
skradł na jego szkodę huśtawkę, katarynkę i inne 
fzeczy, wartości 500 zł.

bronisław  Kowalski, zam. przy ul. Żółkiewskiej j
1. 115, powiadomił policję, że Tadeusz Moser, za­
trudniony jako szofer u matki donoszącego, skradł 
części składowe auta i zbiegł w nieznanym kie­
runku.

Tekla Buczyńska zostaia aresztowana za kra­
dzież płas. cza, waitości 170 zł. na szkodę A. 
Burikowej, zam. przy ul. Gorąba 1. 11.

lo s  jej podzielił Stefan Błaaoń, ktorego osa­
dzono w „ulu“ za kraezież garderoby.

CSZUSTWO PRZY POMOCY KOPERlY. Iwan
Kubaj, wieśniak, zam. w Bobrówce pow. jarosław ­
skiego, przybył do Lwowa aby w  biurze okrętowem 
przy ul. Gródeckiej 1. 93 załatw ić formalności w
sprawie wyjazdu do Ameryki. Kierownik tego biura 
polecił Kubajowi udać się do lekarza. W  tym mo­
mencie przystąpiło |d'o niego dwóch osobników, którzy 
zaofia-owali mu swe usługi. Nicponie zaprowadzili Ku- 
baia 'do jednej z bram  realności przy ul. Gródeckiej, 
gazie zażądali okazania gotówki. Po przeliczeniu1 kwoty 
1.670 zl. jeden z osobników włoży1 pieniądze1 rzekomo 
do koperty i wręczył wieśniakowi, poczem obaj 
zbiegli. Kubaj, opamiętawszy się po chwili stw ierdżą, 
że W kopercie zam iast pieniędzy znajaował się papier 
gazetowy. Nieborak udał się do policji, guzie w  alnu- 
mie przestępców agnoskowal znanego oszusta i kie­
szonkowca Michała Bedńarza. jako spraw cę oszustwa,

Oneódaj spryciarz ten został aresztowany, ‘ poczem 
po aynoSkowanju przez poszkodowanego odstawiono 
go 'do więzienia.

—  DLA PODAGRYCZNYCH. P oaagra jest przeja­
wem nieprawidłowej przemiany materji, poiógającej na 
nagromadzeniu się Kwasu moczowego w' ustroju1. Do­
tąd  nie znanym jest lepszy środek niz „U roaonal", 
Który usuwa nadm iar kwasu moczowego z organizmu.

Ten puaowny środek polecany przez prof. Lan- 
cerauy, dawniejszego prezydenta Akademji medycznej, 
lekarza szpitali paryskich w pracy o poaagrze, pi zez 
prof. Lebel, prof. Fortier, prof. teurapetyki i przez 
wielu lekarzy znakomitych, jest rzeczywiście jedynym 
śroakiem  leczniczym, a  zarazem środkiem zapobiegaw­
czym przeciwko podagrze, o raz wszelkim cierpieniom 
pochodzącym z nadm iaru kw asu moczowego Zapo­
biega on aby ten szkodliwy kw as nagrom adzał się 
w tkankach naszych organów. Osoby które używały 
stale i racjonalnie „Urodonalu" nie poJlegaiy już 
nigdy potem atakom podagry.

O ile się używa „Urodonalu" poaczas ostrego na­
padu' podagry to środek ten zmniejsza bole i skrócą 
ataki.

Z sali koncertowej,
Chor n a u czy c ie lek  z  P ra g i.

Czesi słyną jako wybitnie muzykalny naród. 
W  życiu jego muzyka odgrywa rolę w ybitną i |6ta- 
ła się nieodzowną jego towarzyszką życia. P r z e ­
stawienia operowe Teatru Narodowego i koncerty 
Fjlhdrimonji mają oddawna swoją sław ę; o dosko­
nałych zespołach muzyl i kameralnej („Kwartet cze­
ski", „Kwartet Szewczyka") i znakomitych wirtuo­
zach, jak Kubeljk i Prihodą każdy muzyk słyszał. 
Najmniej u nas są znane zespoły chóralne czeskie; 
mieszany chór praski „Hlahol", czeski Związek 
nauczycieli, chór męski Smetany należą dziś dó 
najwybitniejszych

Z okazji 10-letniej rocznicy powstania państwa 
czechosłowackiego, biuro koncertowe p. Tuerka 
sprowadziło do Lwowa po raz pieiwszy znany 
„Chór nauczycielek z Pragi". Zespól ten założony 
przed 15 laty, już nieraz śpiewał w e wielkich 
środowiskach muzycznych, zyskując sobie wszędzie 
zasłużone uznanie. Głosy są świeże i wyszkolone; 
rytmika, dynamika i muzyczne frazowanie świad­
czą o wprawnej oatude dyrygenckiej prof. Pawła 
Dedeceka, który z tego zespołu wydobywał efekty, 
u nas we Lwowie wprost nieznane. Ich produkcje 
zapewne będą Dooźcem dla naszych chórów ao 
intenzywniejszej pracy nad' dynamiką i pięknością 
dźwięku. W  program wcho dziły utwory Forstera, 
Suka, Smetany, oraz przepiękne pieśni ludowe cze­
skie, morawskie i słowackie. Wiele z tych mu­
siano powtarzać. Sympatycznym sopranem włada 
solistka p. Zdenka Schwarzow a; śpiewa z uczu­
ciem i .ciepłym głosem.

Na wzmiankę zasługuje fakt, iż cały program 
wykonano z pamięci i a capella, co świadczy o 
wielkiej muzykalności i sumiennej pracy przygo­
towawczej całego zesporu.

Grd.

Literatura, nauka i s ztu k a .
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

Niedziela o 3 poo „Łatwiej przejść wielbłądowi \  
Niedziela o 7‘30 „Rusałka".
Poniedziałek o 7*30 ,,T raviata“ .

TEATR M A Łf:
„T eatro  dei PLccoli".

REPERTUAR fÓURk k o n c e r t o w e g o  m . t u e r k a  r
Poniedziałek, 29. października: Elsa Forstm arn, 

W yktao dla Pań na tem at: „Życie erotyczne kobiet i 
odmłoazenie życia".

—O—
TEA TRO DEI PICCOLI przeatuża swą gościnę we 

Lwowje do czwartku dn. 1-go lisiopaua włącznie. 
W obec niesłychanego powodzenia, janiem nie cieszyła 
się dotąd żadna impreza we Lwowie, fenomenalny 
teatr wioski Sztucznych ludzi pozostaje jeszcze przez 
cni parę. Przedstawienia odbywają się po dwa razy 
dziennie o 7-p.J i o 9 -ej wieczór.

„DEI PICCOLI" W  TEATRZE WIELKIM. Na Ko­
misji teatralnej przyjęto repertuar teatralny na listopad( 
a  pozatem zezwolono Dyrekcji Teatru „T eatro  dei 
Picolli" na danie sześciu przedstawień w teatrze W iel­
kim w  dniach 2, 3. i 4. listopada b. r.

STARANIEM KOMITETU HONOROWEGO odbędą 
się dziś w  Teatrze Wielkim dw a uroczyste przedsta­
wienia ku uczczeniu 10-lecia niepodległości Republik1 
Cześko-Słowackiej. O godz. 3-ciej po poi. odegraną 
będzie św ietna komedja Fr. Langera „Łatwiej przejść 
wjelbłąuowi" po cenach znacznie zniżonych. Wie<_zortie 
przedstawienie opery A. D w orzaka „Rusałka" poprze­
dzi przemówienie Kustosza Muzeum Narodowego im. 
Ossolińskich W . T Wisłockiego, oraz słynny zespól 
śpiewacki Nauczycielek z Pragi, wykona szereg pieśni 
ludowych jCzeskich. Przedstawienia „Rusałki" będzie za­
razem  ostatnim pożegnalnym występem znakomitej cze­
skiej primadonny Zdeiiki Zika.

CHOR DRUKARZY LWOWSKICH urządza w  nie­
dzielę, 28. b m. w  sali Stow. „Ognisko* przy ul Pie­
karskiej 1. 18 „W ieczór Pieśni". Początek o godz. 7-ej 
wieczorem.

PIOTR RAJCZEW w „TRAVI4CIE" w ystąpi jutro, 
w poniedziałek, 29. bm. Znakomity ten artysta-śpiewak 
zalicza partję Alfreda do najświetniejszych swoich 
kreacji. W  tytułowej partji Violetty w ystąpi utalento­
w ana śpiewaczna, primadonna opery poznańskiej, p. 
Aniela Sziermriska.

Repertuar kiu lw ow skich .
KOPERNIK: „Ułańskie miłostki" z Harry Lieatke 
MARYSIENhA: „Ułańskie miłostki" z Hatry

Liedtke.
ApOLLO: Lya de Putti jauo „Zdeptany kw iat". 
LEW : Bernard Goetzke we filmie „Cyik Royal". 
PAŁACE: „Tajemnica Cytadeli". ^
CHIMERA: „S trzał o północy",
OAZA: „Jej ojciec".
GRAŻYNA: „Kusicielł.a".
CASINO: Bebe Daniels jako „Córka Zorry . 
FATAMORGANA: „Chłorczuca".

K&m unikaty.
ŚWIECE, KWIATY, ZIELEŃ, WIEŃCE, LAMPIO­

NY, CHORĄGIEWKI I KtiZYŻE sprzedaw ać pędzie 
w  dnie 31. października oraz 1. i 2. listopada b. r 
na cmentarzach Łyczakowskim i Janowskim „S traż  
Mogił Polskich Bohaterów", z czego dochód p r z e b a ­
czony jest na wykoriczenje prac na rm entaizu Ooroń- 
ców Lwowa.

TOWARZYSTW O OTOLARYNGOLOGICZNE we 
Lwowie zawiadamia, że w  poniedziałek, dnia 29. b. m. 
o godz. 6-tej wiecz. odbędzie się w  Klinice Otolaryngo­
logicznej U. J. K. przy ul. Pijarów1 6 posiedzenie z na­
stępującym porządkiem dziennym. ljT- Spraw a XIII 
Zjazdu Przyrodników  i Lekarzy w  Wilnie, 2) Demor.- 
straczje. 3) Dr. DobrzańsKi: Sprawozdanie z I. Mię­
dzynarodowego Kongresu Otolaryngologicznego w  Ko­
penhadze.

RYGORYZANCI PRAWA. Na wjeci prawnhrów 
studiujących według starego systemu, w  dniu 23. b  m. 
Wybrano komitet dla kontynuowania akcji, zm ierzają- 

! cei do przedłużenia staregc systemu na Wydziale praw - 
j niczym. Komitet ten uprasza wszystkidi zainteresow a 

nych kolegów, by niezwłocznie zgłosili się, oraz na­
desłali Uchwaloną wkładkę w  wysokości 5 zł. pod 

: am esem : Komitet prawników starego typu, Lwów, ul. 
j Mickiewicza 5 a, Bibljoieka stuchaczy prawa.

ł



, . D Z 1 E  j j U R  L U D O W \ " Nr.  249

Kuchenka ^ azna wraz z rurami okazyjnie dd sprie
dania. Wiadomość w Administracji.

R i l łF f l  N lem czy n o w sk le J , Lwów, plac Akademicki 3, 
D l U r U  Telefon 13—61, umieszcza nauczycielki, także 
z francu8kiem, muzyką, nauczycieli, Francuski, Niemki, 
freblanki, pielęgniarki niemowląt, gospodynie, kucharzy, 
ogrodników, szoferów, rolników, leśników, personal resta­
uracyjny, sklepowy.

Perlm uttera U ltra m a ryn a
jest bezwzględnie najlepszą i najwydatniejszą farbą 
do bielizny wapna i celów malarskich. Odznaczona 
na wystawach w Brukseli, Medjolanie i Paryżu 
złotymi medalami. Wszędzie do nabycia.

4°|0 premjowa pożyczkę
inwestycyjną i 5°/o państw ową po­
życzkę dolarową na dogodne spłaty 
miesięczne z natychmiastowem pra­

wem gry poleca

Powszechny  
Zakład Kredytowy

L n ó w , P la c  M ar|ack i 6 —7.
Telefon 19—25.

G R A M O F O N Y
beztubowe ,Columbia", „Parlophon" i inne tubowe 
i walizkowe. P Ł Y T Y  krajowe i zagraniczne, 
we wielkim wyborze sprzedaje jedyna najtańsza

' 3 E 1- M alw ina 3 0 S E N M A N
L w ó w ,  J a g i e l l o ń s K a  1 7 . — T e l e f .  1 7 — 2 5

Zlecenia z prowincji odwrotnie.

HU RT. D ET A IL .

N a re s zc ie  pistolet dla każdego
bez kart,y na broń.

Nie zabija, nie rani —  tylko ubezwładnia. 
S TR A S ZA K I Em-ge od Zł. 14-—
S TR A S Z A K I gazowe ,, ,, 12*—

poleca tylko znana firma 
d (  L w ów , u lica  S y k s tu s k a  2 4 .

Telefon 27 -81 .

Z a k ł a d  ortopedyczny
I)= S. Tcnnenba unia
W yrób a p a r a t ó w  ortop ed yczn ych  

p ro tez  i  g o r se tó w .
Lwów, Małeckiego 5. Telef. 2 6 -9 3 .

„ E C H O

R Y D Z E

N A  R A T Y  Gródecka52

GRAMOFONY Telef. 64-86
FO N O SPO RT z wypróbowanemi i znanemi głośnikami 

najnowszego wynalazku „ f ta d jo fo n o w e m f"  
jakoteż p a te fo n y  s z a fk o w e , w a liz k o w e  i tu b o w e
oryginalne szwajcarskie w wielkim wyborze. — Wszelkie 

części gramofonowe, stale na Bkładzie.
W IE L K I W Y B Ó R  P Ł Y T  zagranicznych i kra­

jowych w wykonaniu „elektrycznym".
D L A  R E K I jA M Y  CEN Y  o 20%  Z N I Ż O N E .

kiszone, beczułka około 5 kg. 
za 15 zł., marynowane za 18 zł., 

grzyby suszone ładne po 25 zł. za 1 kg., 
g o g o d z e  smarzone z cukrem 5 kg. za 14 zł., 
p o w id ło  śliwkowe z cukrem 5 kg. za 12 zł., 
bryndza prawdziwa owcza 5 kg. za 14 zł., posyła 

ftauco za pobraniem pocztowem

P i n k a s  S t u m m e r ,

Zakład art. malarski
i lakierniczy

Karola Grunfdda
ul. Jagie Końska 16. (Rzesnicka 3),
wykonuje wszelkie roboty w zakres ten wchodzące 

na dogodnych warunkach.

I ___

F O R N I E R Y  S S J  D Y K T Y  sprzedaż

D R 7 F &  masywne
I ł  €m L  w *  n  egzotyczne

d y k t  s o s n o w y c h  „ P A T E N  T “
do miary szaf i łóżek. 

F O R N I E R Y  M E B L O W E  z różnych fornierów — wedle miary. 
W ybór w ie lk i ! D ogodne w a r u n k i!

C eny b ezw zg lę d n ie  k on ku rencyjne .
A L T B A O H  i  B K R E Z
Telefon 43-16 L w ó w , ni. S ło n e c z n a  27 . Tetefon 43-16

Inserulrte 
u „DZIENNIKU 
LUDOWYM"

H E M O O E Nprzetwór zeiaxa

Magistra

OrWGlliALNY TYLKO Z FIRMĄ

Bracia ZIMAND
Skład drzewa buoowlanegn
Lwów, ul.Gródecka 12. —  Telefon 17— 67.

I  O F I A R Y  K W A SU  M O C Z O W tG O

PotN”?

Otyłość

SdEFDZa

POLECANY
prźez

profesora

Ł ancE FE aiix

byłego
Prezesa

MEDYCZNEJ

AKADEMJl

URODONALZafruty kwasem moczowym, torturowany 
bólami, może być uratowanym tylko przez

Ponieważ URODONAL rozpuszcza kwas moczowy. 
Generalna Reprezentacja: Warszawa, F re d ry  4 , teł. 73-55. 
Prawdziwy URODONAL tylko z polską i fruncuską etykietą. 

Żądać w aptekach i składach aptecznych.

»V si. 51

P R A W I D Ł O W A  D R O G A
Do grzyrrńsenla zdroeycn nirwón

Chore wyczerpane nerw f czynią 
życie gorzkiem, sprawiają dużo cier­
pień, jak naprz. bóle klujące, rwące, 
zawroty, uczucie lęku, szum w uszach, 
zaburzenia trawienia, bezsenność, nie­
chęć do pracy oraz inne przykre 
objawy.
Wszystkich tych cieipień
pozbędziecie się, stosując tylko praw­
dziwe Kole-Lecithin, środek odżyw­
czy, obfitujący w witaminy. Stał się 
on dla ludzkości źródłem dobrodziej­
stwa, potęguje w sposób zadziwiający 
czynności organizmu, wzmacnia rdzeń 
pacierzowy i mózg, wzmacnia mięśnie 
i stawy, przysparzj sił, daje radość 
życia, Prawdziwa Kola-Leci!hi*i czę­
sto czyni cuda, przeprowadza właści­
we soki udżywc e do najdalszych za­
kątków krwiobiegu, ożywia, odświeża, 
odmładza.

P ro szą  s ię  przekonać o so b iśc ie
że nie obiecuję nic nieprawdziwego, gdyż w “iągti najbliższych 2 ch tygodni 

przesyłam każdemu, kto do mnie napisze,
Z U P E Ł N I E  G R A T I S

i franko małą paczkę Kola Lecithin oraz książkę, napisaną przez lekarza z dłu­
goletnią, wielostronną nraktyką, który s> m musiał walczyć z takiemiż cierpie­
niami. Proszę mi napisać wyraź nie swój adres, i ja  prześlę natychmiast bez 
żadnych kosztów obiecane.

E rn e t R a s te rn a c k , B e rlin  S . O . M ichajlkirchplaiz Nr. 13. oddz. 359

Śprzecaż na dogodne sp ła ty t

M a s z y n y  do szycia
Gramofcny 
R o w e r y

Wirówk' mleczne
i części składowe tychże, przybory do krawieczyzny 

i robót ręcznych. W łasny w arstat napraw.

Aleksander Kalimon
Lwów, ul. Wałowa 11 a.
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